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PRENUMERAT
Miesięcznie we Lwi f  w  m m •

do domu i w całej a  .
■ce z pizesyłką pi 7 i V ,
3 zł. 00 gr., k w artć^ ^ ,,^
10 zł. 20 gr., zagia , 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 ar.
Na dworcach kolejow.

17 gr.

N M U d l LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY OGŁOSZĘ"'1:
Z a  w ie rsz  m i l i m e t r o w y  
Z w y c z a jn y  za tekstem  1 0  gr.  
N ad esłan e i nekrologia 30 g r . 
N a  p ierw szej kolumnie 50 gr. 
P rzed  kroniką i w  ru bryce  
„R e p e rtu a r" 4o gr. Po kro» 
nice i kom unikatach 35  gr. 
D ział ekonom iczny 40 gr. 
D robne ogłoszenia za k a id y  
w y r a z  6 gr. Kupno i sp rze
daż 8 gr. M atrym onialn e  
la  gr. P oszukujący pracy  
4 gr, N a  kolumnie tekstow ej 
paski i in erraty po 35  gr. 
W  przewodniku in fo im a cy j-  
n o-reklam ow ym  po 15  g r . 
(najm niejsze 1 zł. 50 g r .) .  
Ogłoszenia zam iejscow e 2 5 %  
drożej, zagraniczne o 5 0 %  

drożej.

Redakcja: ul. Ossolińskich 1. 15 Administracjai ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telef. redakc. 19. — Konto czekowa P. K. O. 14(1561.

Dzisiejszy numer
zawiera:

Pod ręką dobrego gospodarza.
Bezczelne pretensje litewskie.
Wielki człowiek (fejleton).
Kanclerz Seipel tworzy nowy gabinet. 
Bezprzj kładna obłuda.
O poprawę bytu Polskie] afradem. młodzi 
48 gospodarstw poszio z dymem.
Na krawędzi dnia: „Tajemnica krowy-.

Pełne zwycięstwo premiera Grabskiego.
Sejm uchwalił mu votum zaufania większością 237 głosów przeciw 52.

DLACZEGO P PLAGĘ NIE LATA NA SWYCH 
PLa GACH l o t n ic t w a  p o l s k ie g o .
Warszawa. 11 listopada. Min. spraw wojsk, 

komunikuje: Dnia 8 bm. o godz. 15 leciał -aparat 
wojskowy Ansaldo 300 z fabryki Mage-Laśkie- 
wicz, z Dęblina do Warszawy z por. Poteciem, 
jako pilotem i sierżantem Mudhą, jako obserwa
torem. W odległości około 12 km od Warszawy, 
nad wsią Szopy, złamało się Skrzydło i aparat 
spadł, powodując śmierć obsługi. — Miin. spraw 
wojsk, zarządziło natychmiast Śledztwo Dalsze 
'badania techniczno-nankowe będą kontynuowa
ne energicznie. Pociągnięta również zostanie d j  
odpowiedzialności (jak to byłio przed 2 miesiąca
mi) fabryka Plagę i Laszki ewicz. w razie skon
statowania /winy. (Pat.)

ROSJA BUDUJE SAMOLOTY WŁASNEMI 
SIŁAMI.

Moskwa, 11 listopada. Otwarto tutaj drugi 
zjazd tjorwarzystwa przyjaciół sowieckiej floty 
powietrznej z udziałem delegatów z całego zwią
zku sowieckiego. Zjazd otworzył generalny in
spektor czerwonej anmji, oświadczając, że Rosia 
sowiecka jest w stanie budować własnemi siłami 
samoiloty a prace wstępne nad zorganizowaniem 
fabryk, wyrabiających silniki lotnicze, rozwijają! 
Się pomyślnie. (AW.) i

Warszawa, 11. listopada. Tel. wł. (iWT. D.) 
Nu dzisiejszem poisiedlzeniu sejmu tray wnioski o 
wotum nieufności dla rządu prem. Grabsk^go 
zgłoszone przez Ukraińców, Białorusinów i ko- 
m,unistów znalazły swój epilog. — Już przeć, po
siedzeniem seimu nie ulegało żadnej wątpliwości, 
że rząd y ouum zaufania bezwzględnie otrzyma. 
Wnioski powyższe odrzucono olbrzymia więk
szością, bo 237 głosów przeciw 52; w  głosowaniu 
wzięły udział przedewszystkiem wszystkie stron
nictwa potokiej lewicy, oraz niedawni sprzymie
rzeńcy dzisiejszych wnioskodawców przedstawi
ciele endecji. Tyim raizem w  łonie tej dobranej 
spółki, tej — jak ją złośliwie w sejmie nazwano 
— „nowej większości! sejmowej" nastąpił „roz
łam". Zapyta ktoś, ozy na długo?...

...Należałoby wątpić, zwłaszcza, jeśli sobie 
przypommiemy przemówienie prem. Grabskiego, 
gdy oświadczył z trybuny sejmowipj podczas swej 
repliki w dyskusji budżetowej, że tym, którzy w 
terminie nie beda uiszczali podatku majątkowego 
i nadal będą przeszkadzał;' w sanacji naszego 
skarbu, rząd będzie konfiskował ziemię i posiada
ne przez nich akcje i że w tym celu rząd przed
stawi sejmowi do uchwalenia odnośne projekty;

wówczas to jeden z posłów z ław prawicowych 
rzucił premjerowi wi dpowiećzi na jego oświad
czenie okrzyk: „to bolszewizm!" — Fakt ten 
mówi za siebie; jest to bowiem platforma, na któ
rej ugrupowania te zawsze dojdą do prozumienia. 
Wówczas mniejszości z komunistami na czele 
głosują przeciw poczynaniom obecnego rządu ze 
względówj wybitnie antypaństwowych, a  dru
dzy zaś — tj. endecja — rzekomo celem obrony 
słusznych praw własności osobistej, oraz niedo
puszczeni* do rujnowania wielkiego przemysłu i 
rolnictwa, również głosują przeciw takim poczy
naniom rządu, godząc w ten sposób w  najżywot
niejsze interesy państwa, a w  rezultacie jedna . 
druga strona daje ten efekt, że państwo na tern 
traci.

Prem. Grabski otrzymawszy nie tak dawno 
olbrzymią większość w głosowaniu nad wnio
skiem stwierdzającym, że polityka rządu odpo
wiada godności i interesom państwa i dziś jesz
cze większe zwycięstwo, wyrażające mu wotum 
zaufania, może być dumny z osiągniętych rezul
tatów i czerpać otuchę do dalszej pracy.

Następne posiedzenie sejmu w piątek.

REWIZJA SPRZEDAŻY PUSZCZY BIAŁO
WIESKIEJ

Komisja rolna po przeprow idzen.u dyskusji 
nad wnioskiem posła Poniatowskiego c  reorga
nizacji państwowych lasów, postanowiła tpowo- 
iać podkomisję, złożoną z pięciu przedstawiacie i 
największych klubów; poselskich, dla przeprowa
dzenia rewizji umów w sprawie sprzedaży pusz

czy Białowiskiej i statutu polskich lasów pań
stwowych.

Sejmowa komisja oświatowa miała przystą
pić du obrad nad ustawą o stosunkach służbo
wych nauczycieli, z powodu jednak wielkiej 
ilośd zapytań do p. ministra skarbu, na które 
udzielił on natychmiast odpowiedzi, odroczono 
obrady nad ustauą do nast. posiedzenia.

D R O B N E  G G Ł ° 8 Z E I M A .

„ H R A B I N A  M . R I C A“
najnowsza R s lm n n a  w cał°ś ci lub w oddzielnych wy- 

operetka MllllllUlłll daniach. Najpiękniejsze wyjątki 
na fortepian i do śpiewu, do nabycia w magazynie nut 
G. Seyfartha we Lwowie ul. Akademicka 0. Zamówienia 
zamiejscowe, wysyła się odwrotnie za pobraniem po- 
cztowem. 8253

POSADY i PRACE.
r~*iiłopi.k (goniec) poszukiwany zaraa do .A jen c ji 
^  w schodniej* Lwów ul. Długosza 31. parter (oficy
ny!. 732

C olicy ta tor  notarjaUiy. pierwszorzędna siła poszukuje 
V  posady Łaskawe oferty do Admin. „Kurjera Lw.“ 
pod . Notariat* 8238

Biu ro pracy ]. Dąbrowskiej, Rynek 29 poleca wszelką 
służbę; dworską — domową — kawiarnianą — re

stauracyjną — hotelową oraz biurową, 8255

ROŻNE.

e arakter i lo s  opisuje za nadesłaniem pisma daty 
urodzenia i 5 zi astrolog i grafolog Klecz, Poznań 
Niegolewskich 20 III. 8052

Leon  Madera majster kaflarski, Lwów, Kopernika 19. 
wykonuje wszelkie roboty w zakres kaflarstwa 

wchodzące po niskich cenach. 8223
C  pólnik z gotówką 5-10000 złotych i współpr tcą przy- 
P  stąpi do jak,egokolw,ek interesu. Zgłoszenia listowne 
do  Ad ninistracji „Kurjera Lwuw,“ pod Spólnik M. M. 8226

Dam całodzienne utrzymanie i wysoki czynsz za 3 po
koje z kuchnią. Zgłoszenia do admin. „Kurjera* pod 

„Na jeden rok“ . 8285

r\ara odstępne w ratach i wysoki czynsz za 3 pokoje 
*-*  z kuchnią. Zgłoszenia do admin. „Kurjera* pod „Na
tychmiast*. 8284

Przed 3 dniam zgubiłem w Stryju książeczkę woj
skową opiewając," na nazwisko Stanisław Radecki 

2 pułk strz. podhai-ńskich w Sanoku. Unieważniam zgu
bioną przezemnie książeczk . wojskową i zawiadamiam, 
że doniosłem o tern Władzy wojskowej i Policji w 
Stryju. 8293
D oszu k u je  się 2-3 pokoi _ z kuchnią do wynajęcia, 
* względnie za administrację willi, względnie do za
miany z Drohobyczem. Wiadomość ini. Ziowodzki D-o- 
hobycz, Ochronek 4. 8291

, NAUKA i WYCHOWANIE.
IZursy handlowe Z. O lszew sk iego, Kurkowa 38

przyjmują do 15. listopada wpisy na: 1) kurs ra
chunkow ości państw ow ej dla urzędników państwo
wych. (Dia zamiejscowych system korespondencyjny). 
2) jtenogru fji p o 1 ikiej 3) k orespon den cji hand>. 
w j«zyku niem ieckim  Godziny dla stron: od 11— 12 
i nd 17—18-ej S229

Rozpoczynam  kurs modniarstwa, piętnastego listopa
da, zgłoszenia od 9—3, ul. Głowińskiego 29., Anna 

Haimann. 8290

KUPNO i SPRZEDAŻ.

B lanhOWShi bron i i Pracow nia Kuszni-
kiego 2.

karska we Lwow ie, ul. C zarnieć
8099

p o rte p ia n  wziętej marki niebywale dobry i piękny, 
* krótki krzyżowy; płyta metalowa pa icerna okazyjnie 
sprzedam za 2,500 zł., ,.eona Sapiehy 67 1 p. drzwi pra
we. Od 10-11 i 2-4. 8208

V a ra z  d o  sprzedania kamienica dwupiętrowa w śród- 
mięśniu (z komfortem) na dogodnych warunkach. 

Bliższa wiadomość w kancelacji adwokackiej dra. Grze
sika i dra Korenckiego we Lwowie, ul. Bourlarda 2.
I. p 7324

I ambrekiny na zasłony, kotary, portjery, do okien 
oraz sukna na stoły jadalne we wszystkich kolorach 

poleca Fabryczny Skład Sukna Ludwik Ralski, Lwów, 
ul. Rutowskiego 7. naprzeciw Katedry. 8234

VTajlepsze m asio deserow e, oraz pierwszej jakości 
4 herbatę, kawę, czekolady i konse-wy polecają Kra
kowianki, Lwów, Kopernika 11, 8248

p io s ę o d a r s tw o  40 morgowe w jednym kawałku, (13 
' —4 łąk reszta czarnozifm przeniczny, budynki gospo
darcze przy gościńcu blisko Lubienia Wielkiego (miejsce 
kąpielowe) tanio do sprzedania Inżynier Józef Plenkie- 
w i.z  Gródek Jagielloński. 8258

C * lo n  kwiatów ?iotra Bodnara, ulica Leona Sapiehy 3.
Filja: Sobieskiego 17. poleca codzień świeże: bukie

ty, wiązanki i wieńce. 8270

p o rte p ia n  krótki, angielska mecnanika, znakomity, 
4 sprzedam. Kopernika 26. parter gankiem ostatnie 
drzwi Skleniarski. 8288
p o rte p ia n  krotki, krzyżowy, sprzedam ul. Kętrzyń- 
4 skie ) 21 I. piętro drzwi prawe, od 11-12. i od 2-5.

8289

Dubeltówka 16, dobra okazyjnie do sprzedania 
Kopernika 60 I. piętro od 3 do 6-ej. t

For epian do nauki < ikazyjnie do sprzedania, Mieczy
sław Herman św. Zofji 15. podwórze, p-awa. 8294

Baranicę-dekę do auta dorożki, tanio sprzedam Pusz
kowa Podwale 2. parter. 8292

ZGUBA.

7 g u b io n y  indeks na nazwisko Stanisława Tarnowskie- 
*-• go, zechce znalazca złożyć w Sekretarjacie wyższych 
kursów Ziemiańskich we Lwowie, Kopernika 20 8297
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M iii? i: trem Sospidsîo. s p i j a  MBM o n i  Igtoniowe^o
w Warszawie, Nowy Świat Nr. 4.

ogłosiła w Dzienniku Urzędowym Rzeczypospolitej Polskiej „Monitor Polski* w Nr. 255.256, 257,
zapotrzebowanie na 5.500 m* desek do wyrobu skrzyń

na fabiykaty tytoniowe i zaprosiła firmy do składania ofert ua warunkach w rzeczonym
ogłoszeniu szczegółowo wymienionych. 8276'

Dyrekra Polskiego IHcnopolii Tytoniowego
w  W a r s z a w ie ,  u l.  I¥ o w y  Ś w i a t  4 .

ogłosiła w Dzienniku Urzędowym  Rzeczypospolitej Polskiej „M onitor Polski*
w Nr. 256 , 2 5 7  i 2 5 8 . 828C

zapotrzebow an ie  na 2 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  e tyk ie t
jednokolorowych do pakowania tytoniów krajanych w paczki po 25 gr. i 50 gr. i zaprosiła 
firmy do składania ofert na warunkacn w rzeczonym ogłoszeniu szczegółowo wymienionych.

(jKo^esrwyndencja „Kurjera Lwowskiego*1.)
Paryż, 5 listopada.

Paryż był dziś perłowy: nzeka wezbrana, 
płynącą ku spokojowi lekkiej mgły, i domy, od
dalone, zamyślone za lekkim welonem. Przysło
nięte wielkie okna ministerstwa spraw zagranicz
nych, dalej pałac urzędowy prezydieita parlamen
tu — i wielkie, ciężkie kolumny gmachu izby (po
selskiej. Wchodzimy.

U wejścia, wzdłuż korytarzy ze sześciu wol 
źnych — urzędników z łańcuchami wokoło szyi, 
w  któi'3-ch wcieliła się powaga gmachu, ogląda 
troskliwie bilety, wskazując drogę. Aż wreszcie 
>esteśmy w jednej z licznych galerSi — lóż — 
gniazd, ciasnych 1 niezbyt wygodnych, cecha cha
rakterystyczna tego gmachu, w którym dopiero 
teraz wprowadza się odrębne sale dla poszczegól
nych klubów i komisyij.

Czerw omy amfiteatr o chyżym spadku ław 
poselsk ch — pierwsza z nich to ława rządu — 
nad któremi króluje irybuna prezydium i mów
ców. Z oszklonego pułapu spływa światło, two
rzące sztuczny, pochmurny dzień bez błysków 
i uśmiechów w tej sali gier, walk j prać.

W sali drepcą na razie tylko urzędnicy, prze
ważnie starcy. Pudełka z kartami do głosowania 
— jak klawisze — rozłożone są po ławach Wcho
dzi paru posłów: łysawy Loucheur ociężale siada 
w jednej ze środkowiych ław prawego centrum.

Naraz rozbrzmiewa okrzyk: ,,Monsieur le pre- 
staenr* — staruszkowie tworzą szpaler, którym 
przechodzi prezydent Paul Painlevć, czarna czu
pryna, zakrywająca czoło, szkła, twarz trochę 
nabrzmiała. A za nim ciżba postaci, gwar, wrza
wa głosów — to posłowie w pełnym prawie kom
plecie w pierwszym dniu nowej, nadzwyczajne! 
i budżetowej sesji parlamentu. I gay prezydent 
rozpuczyna posiedzenie, z chaosu tworzy się ład, 
wyłaniają się grupy.

Nieipositrzeżenie w  tło&u wszedł Herriot z mi
nistrami i zajął miejsce premierowskie, środkowe, 
w najnfższętf łaiwie. naprzeciw prezydenta. Na 
skrajnej lewicy, u góry komuniści; pod nirni i o_ 
bolk nich socjaliści, rządowe grupy i republikań
scy socjaliści 1 radykali szeroko zajmują centrum 
1 część prawicy. Obok tzw. lewica radykalna, 
(Loucheur, Thomson) popierająca rząd, a dalej, 
już zupełnie na prawo, rozmaite inno „lewice" 
składając się na blok narodowy (we Tran cii ist
nieje połudintowa jaskrawość nazw: wszystko jest 
lewicą, wszystko jest radykalne, nawet skrajna 
prawica przybrana naizwę grupy demokratycznej.

Prezydent odczytuje „wpływy**: kondolencje 
z ptBKodlł śmierci Anatola France‘a — Polska, jak 
zwykle, świeci nieobecnością — (jak i zresztą w 
Europejskiej uniji intelektualnej, której zjazd od, 
pył się w  tym tygodtru. Czesi — oczywiście — 
wszędzie są obecni). Czyta wniesione interpela
cje- Posiedzenie ma charakter ‘ormalny. Chodzi
0 ustalenie porządku dziennego, o porządek prac. 
Na tern tle przychodzi do pierwszych próbnych, 
lecz mimo to bardzo głośnych potj czek. Ma się 
ustalić porządek, w którym będą traktowane in
terpelacje, i metody obrad nad budżetem. Prawi
ca — oczy wiśc e — walczy o wysunięcie srwoich 
tr.terpelacyj na pierwszy1 plan i o  utrudnieni, 
przewleczenie dyskutoi budżetowej. Jednem sło
wem. czeka na okaztę, a na razie chce napsuć 
krwi rządowi i większości i a wamiturą obniżyć po
wagę parlamentu o lewicowej większości. Herriot
1 referent generalny budżetu, socjalista Auriol, 
proponują, by z interpelacją wysunąć na czoło 
te. które dotyczą drożyzny — dziś rząd wniósł 
probefct ustawy o walce ze spekulacją — i jutro 
przystąpi do dyskusji budżetowej. Zaczyna się 
walkac

Na razie: próbne starc:av przegląd szermierzy. 
Większość reaguje jeszcze lekko, jakby od nie
chcenia. Prawica atakuje, ale do walki wysyła 
drugorzędne polityczne firmjT. Większe — czeka
ją. Francuzi umieją czekać, umieją wchodzić na 
scenę — i schodzić w  razie ootrzeby. Lubią tem
po, jasny układ rzeczy. N.e na darmo są narodem 
rozmiłowanym w teatrze. Polityka to reżyserja.

Jest sensacja. Na trybunę wchodzi j>osel-mu- 1 
rzyn z Gwadelupy, p, Gracjan Candace. Tęgi, w 
szkłach, porusza się i mówi pewn.e, cnoć dziw- j 
nym, dalekim akcentem. Zdaje się, że chce zain-1 
ponować tym — niezawsze spokojnym białym — 
swoim spokojem i umiarkowaniem, choć w sytu
acji znajduje się niezbyt przyjemnej.

Murzyni są rozpolitykowani w najwyższym 
stipnlu. Polityka — jak alkohol — to dla nich na
miętność, uwielbienie nie haseł lecz wodzówr. Wy- 
bc-y — to wybuch pasji: strzały, bomby, zama
chy. Tak było i przy tych wyborach: przepadł
dotychczasowy poseł Boisneuf ze swoją listą, 
przeszedł Candace. Zaczęły się rozruchy, skargi 
o nadużycia, zbrodnie. P. Roisncuf został uwię
ziony, gubernatora, który popierał p. Candace, 
wezwiano do Paryża. P. Candace broni się. — 
Dziwny jest widok tego murzyńskiego dżentel
mena! w lśniącej bia łe j bieltónie, jak peroruje, rę
kę włożywszy ao kieszeni, bez żadnej kartki, u- 
rodizony parlamentarzysta, jak pod gradem 0- 
krzyków i docinków z prawicy — do której zre
sztą sprytnie sam pizj stąpił — pochylił się, jak 
do skoku i znów się wypiostował, wyciągając rę
ce w łagod/ącem geście. Skończył — ; zszedł 
wśród nieżyczliwego szmeru izby. P. Diagne, 
kolega po kolorze skóry, wysoki, gibki, niezwy
kle ruchliwy poseł z Senegalu, patrzy nań iron;- 
cznie. P. Diagne, człowiek bardzo sympatyczny, 
zajmuje w izbie bardzo wybitne stanowisko: jest 
przewodniczącym komisji kolonialnej i organiza
torem grupy masońskiej, do której należy blisko 
połowa izby. Francja umiała wychować i unaro
dowić swoich murzynów.

A teraz ktoś nachyl’! się z trybuny ku izbie, 
która go nte słucha, i dz5obic w nią nosem — to 
poseł nacjonalistyczny Parjża p. Missoffe. Robi 
się coraz goręcej. Biali poczynają się bawić. Pra 
wiicowiec i p. Poitou-Duplessy wykrzykuje mo
wę z łaiwki. Komuniści podchwytują monotonne 
spadki jego głosu i przedrzeźniają się mu chóral
nie. Zaczyna się koncert pulpitów — z prawej i 
z lewej strony naprzemian Chór socjalistyczny 
wykrzykuje rytrmoznie: „Reglamertt, reglaiment“ . 
Praw.ca odjwwiada. ..Demiission, dcmission*'. Sta
te łysiny cieszą się, że jest gwarnie i wesoło. 
Lysy, gruby p. Renaudel bierze udział w  koncer
cie. Lecz kolega jego partyjny p. Leon Blum. przy 
wódca grupy socjalistycznej, zdaleka przypomi
nający P. Stanisława Grabsktego — przy bliższem 
przyjrzeniu sie wyłan:ają się różnice, r. Blum 
jest wcale elegancki, rzecz i w izbie francuskiej 
nie powszechna — siedź, s/potemie, z założonemi 
rękami. — A gdjr hałas staje się ogłuszający, wte
dy twarze gwadelujsklch murzynów zaczynają 
się śmiać a zęby błyszczeć. Przypomina się oj
czyzna.

Dwie w tym wirze spokojne postacie. Staru
szek w tyle trybuny prezydjalnej, siedzący przy 
stoliku, od czaMi do czasu podchodzi do prezy
denta i szepce mu coś do ucha: to p. Pie. re.  dy- 
tektrr kancelarji parlamentarnej, urzę .iujacy tu

i od blisko pół w eku. I wysoko, na dru:;,eni pic^ 
j trze, na trybunie dziennikarskiej młody człowiek 
| z jasną czupryną na małej podręcznej maszynie
1 do pisania wyslukuje monotonnie dzieje dzisiej

szego posiedzenia.
A p. Pa:inleve, jak .profesor w niesfornej kla

sie, dzwoni, stuka, ręce — zdawałoby się zbyt. 
wątłe, zbyt krótkie — wyciąga błagalnie ku pra
wej stronie, ku lewej, aż wreszcie — wraz z wzrc 
kiem — podnosi je ku niebu, jakby chciał je w e
zwać na świadka ciężkiego swego losu. Wreszcie 
dziwnym zbiegiem wy jodków, dwu mówców — 
jeden z prawej, drugi z lewej strony, wchodzi na 
trybunę — i żaden nie cnce ustąpić. Oczy p. Pain - 
leve‘go nie mogą znieść takiego widoku. Wycho_. 
dzi. Posiedzenie przerwane. A my, nieważni wi
dzowie, zmuszeni wyjść na korytarz.

W tym niepoważnym ataku prawicy na rząd, 
w tym widocznym manewrze partyjnym biorą 
udział komuniści, których wrzawa bawi jak dtzae- 
ci. P. Vaillant Coutimier z wielką czarną czupry
ną. czarnym krawatem i wielkim gestem — i p. 
Cachin, chwilami słodziutki proKurator-jezuita 
kolejno wstępuje na trybunę, by zaatkować rządr 
i eden maczugą, drug' sztyletem.

Bronią rządu prziedewstzrstkiem socjaliści 
którzy odgiwwają kierownicza rolę i są może naj
bardziej doborową grupą w parlamencie. Blum,. 
Renaudel, Aurlol, Muutet są tymi, którzy w de
cydującej chwili oprowadzają obrady na właści
we tory.

Tak, gra intryg, antagonizmów, walka ambi- 
cyj, idei, fanaityzmów. trochę teatru, trochę za. 
ba wy, lecz duże wiedzy, dużo pracy. Cytaty, pa
ragrafy, cyfry sypią się jedne 00 drugich. Izbą 
cała naprawdę żyje posiedzeniem. Nie czuć tu, 
nie widać biernej, obojętnej masy, bezużytecźhe- 
go balastu. A nad łodzią, którą miota nieraz b*- 
rza, czuwa mocna dłoń, strzegą jej czujne i dobre 
oczy.

Edward Hert.ot.
Tęgi, barczysty — tylko takie barki mo®a 

znieść ciężar takiej naprawdę nadludzkiej pra
cy — o czarnej, gęstej, twąraei czuprynie spo
kojnie, pewne siedzi w środki. Raz jx raz odpo
wiada atakującym: żywo z naciskiem, rzeczowo, 
nieraz po ojcowsku, bez podstępu i bez złości 
Wchodzi na trybunę, ręka w kieszeni surduta 1 
przechadzając się po niej, dobitnie, powoli wy ja 
śnią, wykłada) Min. skarbu Clementel, siwy, przy
stojny mężczyzna — mógłby grać.markiza fran
cuskiego na scenie — zszedł z trybuny. Hertsoc 
ujmuje go za ręicę i klepie po ramieniu: doorz* 
było. W przerwach między występami wyciąga 
ł  teki papidy, Zakłada szkła, pracuje. I wtedy 
bardziej niż kiedy kciwiek wygląda jak gospo
darz. jak ojciec tej wielkiej, talk nieraz niesfornej*; 
rodziny.

Włodzimierz Jam polski.
 0x0-----



KLRJER LW O W SK I z  czwartku, dnia 13. listopada 1924. Nr. 260.

Bezczelne pretensje citewskie.
Stara śpiewka o Wilnie z dodat >iem rewizji polskiej granicy.

Kowno. 11. listopada. Min. spraw zagr.' decyzja Rady Ambasadorów z 15 marca 1923 nie
-Litwy Gzameckis wystosował do Rady ambasa
dorów w odpowiedzi na jej Pismo w sprawie ure
gulowania stosunków pomiędzy Polską a Litwą 
notę. w której pisze, że rząd litewski nie widzi 
możności przeprowadzenia pojednania z Polską. 
Dopóki Polska okupoie obszar wileński, nie może 
Litwa uznać suwerenności Polski. Rząd litewski 
atwćardzo, że ani pośrednictwo Ligi Narodów, ani 

•bezpośrednie rokowania polsko-litewskie, ani też

zdołają rozwiązać problemu wiieńskieao. Rząd li- 
tewtiki proponitje zwołanie konferencji z udzia
łem /państw Ententy i Litwy. Państwa Ententy 
mają prawo ustalić czas i miejsce 'jdbyjcia tej kon 
fenencji. W końcu oświadcza rząd litewski, że 
jest konieczne, aby także inne państwa zaintere
sowane w konflikcie poisko-bałtyckim, wzięły 
udz;al w tej 'konferencji. (Pat.j

 0X 0-------

Secesja w „Wyzwoleniu i *

Warszawa, 11. listopada. Tel. wł. (Wł. D.) 
W klubie Wyzwolenie i Jedność Ludowa od- 

atawna były napięte .stosunki między olbrzymią 
wfakwzością klubu a grupą .posłów z pos. Woje
wódzkim na czele. W dniu dzisiejszym pos. [Wo

jewódzki, Hołowacz i Szapir uprzedzając decyzję 
Iclubu, jaka milala zapaść na dzisiejszym posiedze
niu — w której to decyzji klub miał napiętnować 
t zmusić nielojalnych i przewrotowych iposłów do 
zastosowania się do ogólnych rygorów partyjnych 
— w czasie glosowania dzisiejszego nad Wnio
skiem komunistów oddali swe głosy za tym wnio
skiem. Fakt powyższy stoi w rażącej sprzeczno
ści ze stanowiskiem, jakie zajął Z. P. S. L. pod
czas dzisiejszego głosowania. Po odbjyitem gło
sowaniu pos. Wojewódzki złożył prezesowi kiu- 
bu Weleronowi deklarację, w której w  sposób 
perfidny motywulie swe i swoich kompanionów 
stanowisko rzekomem przesunięciem klubów 
Wyzwolenia i Jedności Ludowej na prawo.

Stadko z pos. Wojewódzkim na czele, jktóre 
do tej pory 'konsekwentnie warcholiło, uniemożli
wiając pracę Z. P. S. L. zarówno na terenie par
lamentarnym, jak i wśród wyborców, ma utwo
rzyć razem z dwoma posłami Balinem i Szaku- 
nem — którzy jiui przedtem opuścili klub W y
zwolenia mniei więcej z  tych samych powodów
— oddzielny klub, który będzie w  ten sposób li
czył 6 osób. Grupka ta, której terenem działania 
są kresy wschodnie, pozbawiona jakiejkolwiek 
idieoloigiji, będzie oczywiście na każdym kroku 
spotykała się z potępieniem oipinji publicznej. 
Z tego taż powodu żadnej w dziedzinie politycz
nej nie odegra roli. — Co do taktyki pos,. Woje
wódzkiego na najbliższą przyszłość, zapowie
dział on przesunięcie się jeszcze bardziej na le
wo, niż P. P. S. — Tym razem opinia publiczna
— pnzedewszystkiem zaś olbrzymia większość 
sejmu — potępi warcholącą i antypaństwową po
litykę tych renegatów.

DEBATA BUDŻETOWA.
Warszawa. 1! listopada. Komisja budietown

obradowała nad dodatkową ustawą skarbową na 
rok 1925. Ref. p. Zdziechowski stwierdził, że ró
wnowaga budżetu na rok 1924 da s‘ę uzyskać 
tylko przez zmniejszenie wydarków, przyczern 
oLezbędnem jest także zmniejszenie strony ru
chomej w wydatkach w związku z systemem 
płac urzędniczych.

Następnie zabrał głos prem. Grabski stwier

dzając, że niezbędnem jest przekazanie rezerwy 
minimum 60 miilj. na rok następny. Uistopad i gru
dzień, jako najbardziej dochodowe miesiące, nie 
mogą być uważane za przeciętne. Te dwia mie
siące dadzą nadzwyczajne wpływy, które mogą 
pokryć zwyżlkę płac urzędników a wtedy rezer
wa 60 milj. może być w całości przekazana 1 sty
cznia do kas skarbowych. Komisja przyjęła pre
liminarz budżetowy sejmu i senatu bez zmian.

(Pat.)

Eezppzyhtiilha oitłuda.
Zapowiedź premiera Grabskiego, że wniesie 

do Sejmu projekt ustawy upoważniającej rząa uo 
objęcia w swoje posiadanie odpowiedniej ilości 
gruntu w razie, gdyby właściciele obsi-amów 
ziemskich ponad 300 morgów zalegali z dwoma 
ratami podatku majątkowego — wywołała, jak 
się należało spodziewać, Olbrzymie wzburzenie 
w „narodowych" organach. Oburzenie iest tak 
wielkie, że rozmaite, nuto opłacane skryby ..na
rodowe" nie wahają się nazwać tego zupełnie 
uzasadnionego potrzebami państwa kroku reali
zującego w skromnym zakresie reformę rolną 
manewrem bolszewickim.

'Równocześnie nie ma ani 'jednego numeru, 
żeby te pisana nie udowadniały ■ konieczności 
przedłużenia czasu i wzmożenia wydajności pra
cy. Tw?ier<łzą, mniejsza z tem, słusznie czy nie
słusznie, że przedłużenie czasu pracy iest con- 
ditio sine qua non usunięcia i óbecr. go kryzysu

Gazety „narodowe" i stojący za nimi obóz 
„narodowy" stale powtarza, że reprezentuję in
teresy całego narodu i z Oburzeniem potęipia 'sto
jące na stanovrisfcu interesów klasowych. Socja
listów J ludowców nazywa się płytkiernii mater
ialistami, którzy' wysuwaniem interesów klaso
wych pisują harmonię społeczna i wywołują osła
biające organizm państwowy walki.

Tak wyglądają słodkie słowa. Niestety pię
cioletnia praktyka wykazuje, że obóz ^narodo
wy" w  sejmie i w  ciałach autonomicznych stale 
opowiada się za interesami fabrykantów i wszel
kich posiadaczy ziemskich. Interesy killku ty
sięcy „beati possidentes" isą dlla óbuzu „narodo
wego' świętością, której tknąć pod żadni m ,wa- 
'ronkiem nie wolno, choćby to nawet narodowi 
i państwu miało wyjść na doibre. Wątpić bardzo 
należy, czy wobec tego piśmidła „narodowe* po
trafią w jaicikolwiek sposób wytłumaczyć ogłu
pianym ■ frazesem patriotycznym masom swą 
p rz e c iw  ich interesom walkę. W  każdym razie 
już dziś ustalić można, że inteligencji, która tak 
bezkrytycznie głosowała na „ósemkę", już za
czynają się otwierać oczy:, na istotne, kryjące 
się pod rromtadrackim frazesem patriotycznym, 
właściwe cele „narodowej" kliki, któ"& za naród 
uważa tylko górne kilka tysięcy.

HIELKI CZŁOWIEK.
Z powodu książki Tadeusza Hołówki o 
Pierwszym Prezydencie Rzeczyp spolitej 
Gabryelu Narutowiczu. Wyd. »Ignis‘ .

Gabriel Narutowicz stanął przed nami jako 
w*elki symbol. Symbol majestatu Państwa, sym
bol praworządności, symbol demokracji i tego 
dążenia demokracji do mocnej, jasnej, sprawied 
liwej, republikańskiej Polski.

Imię Jego stało s ę drogie każdemu nieznie- 
prawionemu sercu polskiemu. Ale on sam — 
człowiek, obywatel, duałacz, ; ozostał w cieniu 
1 zaprawdę niejednemu na myśl przychodziło 
niepokojące pytanie, czy żyje wśród n s pamięć 
o  Nim, czy to j-no legenda rozsnuła s ę koto 
czoła męczennika? Czy sam Gabryel Narutowicz 
dorastał tej miary, na jaką ceniliśmy Prezyden
ta Pierwszego, najjaśniej >zej Rzeczypospolitej, te
g o  przed którym stanął na baczność, jedyny ofi
cer polsk , co nigdy, przed nikim na baczność 
aie stawał — Józef Piłsudski!

Smutne to, ale prawdziwe, że sam wjbdr 
tia najwyż zą godność w PJsce nic był i nie 
Jest dla nas dowod m rzeczywistej wartości jed
nostki ludzkiej. Wybór dla nas jest dziełem przy
padku, gry, targów, szacherek, protekcyjek — 
•wszystkiego — tylko nie istotnych zasług indy
widuum. Może już wyiaźniej przemówił do spo
łeczności fakt, iż pierwsi oddali hołd cieniom 
Oabryela Narutowicza ci co najbliżej znali jego 
pracę — urzędnicy ministerstwa Spraw Zagra
nicznych. Wątpliwości jednak zostały.

I naprawdę dużą zasługą jest Tadeusza Ho- 
tówki, że podjął się je rozwiać, że przcstudjo- 
wał gruntownie żywot Pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej, sumiennie zbadał wszystkie roz- 
porządzalne źródła i z niepospolitym talentem 
nakreślił nam życiorys tego, któregośmy intui
cyjnie wyczuli i ocen Ii.

Przesuwa się przed nami dzieciństwo siel- 
Akie-anielskie i młodość górna i chmurna nie

zwykle uzdolnionego, d < głębi prawego młodzień
ca, co wszędzie umie zdobyć uznanie i szacunek.

Jest to jednostka na wskróś kontruktywna. 
Nie wystarczają jej ogólniki. O.ia tworzyć prag
nie, tworzyć rzeczy jasne, koikretne — nie ideje 
ale rzeczy. Z tą myślą prowadzi studja matema
tyczne i techniczne. I nagle dz wny fakt, przypa
dek, traf — ale traf tak pospolity u nas u. cza
sie pouległnści, wyrzuca go z normalnego trybu 
życia, wplątuje ge w sorawę niedoszłego tero- 
ru i człowieka, który do żadnego stronnictwa 
nie należał, czyni wygnańcem •— wygnańcem na 
całe życie.

Ale go nie łam e.
OJerwiny od wszystkiego co ukochał, po

zbawiony możności pracy dla kraju, umiał się 
Narutowicz wziąść w kiuby. Jak iywem w nim 
jest dążenie do ojczyzny,świadciy fakt, Iż obok 
fachowych inżynierskich studjów w owym czasie, 
zajmuje go władza wojskowa jak* przygotowa 
me do ruchu zbrojnego.

Dziwnie harmonijny typ obserwujemy, czy
tając interesujące karty Tadeusza Hołówki. Wi
dzimy genjalnego inżyniera o nieporównanym 
myśli polocie, głębokiego uczonego — pedagoga, 
co porywa umysły młodzieży; znawcę swych 
spraw, na opinji którego polega nie tylko Szwaj- 
carja, ale rządy szeregu państw zachodnich, które 
co raz powołują go, jako rzeczoznawcę, jednego 
z najwybitniejszych w Europie. Widzi /  prawy 
charakter i otwarte dobre serce idące każdej 
szlachetnej sprawie z pomocą. Widzimy wreszcie 
czlowiekn miłującego życie, myśliwego, sportow
ca zamiłowanego w pięknie i sztuce.

Narutowicz stał u szczytu powodzenia, gdy 
Polska ofiarowała mu miejsce skromnego urzęd
nika w ministerstwie robót publicznych. Sławie 
wszechświatowej, co j ko wygnaniec zdobył po
słuch na obu półkulach, nieznany nikomu p. 
Próchnik, istotnie przypadkowy zupełnie minister, 
ofiarowuje „posadę*. I Narutowicz ją przyjmuje 
nie pytając o nic, z zapałem oddając swe służ
by powstającej Ojczyźnie.

Nie miał on tu niczyjego poparcia, nie nale
żał do żadnej partji. Sam, własną wartością, nie
strudzoną energją, siłą niepospolitego umysłu 
otwierał drogę naprzód.

Ministrem robót publicznych mianowano go 
wtedy, gdy był poza granicami kraju, nie pytając 
nawet o zgodę. Powołał go na to stanowisko 
Wł. Grabski, obecny premjer. Przyjął urząd 
z wielką szkodą dla sw ch spraw i inteiesów, 
żegnany z żalem przez Szwajcarję.

Jego prace org^n zacyjne w tem ministerst
wie, w którem przetrwał szereg gabinetów, jego 
umiejętna obrona stanowiska polskiego na słyn
nej konferencji Genueńskiej, jego krótkie ale wy
tężone i nad wyraz owocne prace jako minictra 
sp aw zagranicznych znane są ogółowi polskie
mu ledwie pobieżnie.

Tu i Hołówko nie może rozwinąć tematur 
jako histo yk — zbyt on jest świeży.

Aie jaką siłą tchną karty, opisujące owocne 
ostatnie dni życia Gabryela Narutowicza. Czło
wiek jasny, prawy, uczciwy i do ostatnych gra- 
nic obowiązkowy staje się nagle celem pocisków 
demagogów, fałszerzy, reakcjonistów wszelkiego 
rodzaju a wreszcie — tłumu podbechtanego przez 
najciemniejsze jednostki, najgłupszych karyerowi- 
czów, najfanatycznlejszych wsteczników, lub pę
cherze nadęte dc rozmiarów pseudo-bohaterów.

Ten spokojny, chwilami łż  suchy opis wy
padków któreśmy przeżyli, na które patrzyli, 
opis często według głosów pism prawicowych 
podany — brzmi jakąś nieprawdopodobną grozą. 
Nieprawdopodobną! Już dziś trudno uwierzyć, 
że istotnie tak było. Człowiek Szuka we w: Dum
ni.niach czegoś, coby zaprzeczyło okropnej rze
czywistości — ale niestety nie znajduje.

Książka Tadeusza Hołówki jest bardzo po
żyteczną nauką. To nietylko hołd oddany Cie
niom Wielkiego Człowieka —  to prawda polska 
podana pięknie, rozumnie i otwartem sercem, 
a świetnem piórem. Adam Uziembłe
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Pamiętajcie o Tygodniu Akademika!
Dancing 16. bill, w Kasynie mejsk,

0  bEZFDkcfnych iiracawnihdw umysłowych.
(Nagły wniosek w Sejmie).

Na skutek zab!egów delegacji Zjazdów pra
cowniczych, któie odbyły się 1 i 2 bm. kluby N 
P. R i P P. S. wniosły do Sejmu wniosek na
gły posłów. Waszkiewicza i Ziemieckiego w spra
wie doraźnej pomocy dla bezrobotnych pracow
ników umysłowych następującej treści:

„Przewlekły kryzys gospodarczy pozbawił 
pracy kilkadziesiąt tysięcy pracowników umysło
wych, SKazując ich wraz z rodzinami na nędzę
1 głód, okres inflacji uniemożliwił im bowiem 
zgromadzenie jakichkolwiek oszczędności na wy
padek bezrobocia, zaś akcja stowarzyszeń pra
cowniczych wooec ogromu klęski nie jest w sta
nie zażegnać katastrofy.

Sejm, uchwalając dnia 18 lipca rb. weżwa 
nie do Rządu o przedrożenie projektu ustawy 
w sprawie zabezpieczenia piaeowników umysło
wych na wypadek bezrobocia, uznał tern samem 
potrzebę przyjścia z pomocą tej kategorji pia 
cowników. Ponieważ jednak uchwalenie projektu 
tego przez ciała prawodawcze jest kwestją sze
regu miesięcy, zachodzi już obecnie nieodzowna 
konieczność rozwinięcia przez Rząd natychmia
stowej akcji ponucy doiainej dla najbardziej do
tkniętych klęską bezrobocia.

Wydatki związane z powyższą akcją mogły
by być przeprowadzane w ramach tegorocznego 
budżetu z pozycji przeznaczonaj na pomoc dla 
bezrobotnych.

Wobec powyższego podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm ucnwahć raczy :
Wzywa się Rząd, aby jaknajszvbciej zorga

nizował pomoc doraźną dla bezroootnych pra
cowników umysłowych".

Bonitytyzm na kresach.
W  sprawie spalenia wsi Badejewicze w pow. 

nieświeskim, donoszą z Wilna, że w palących się 
domach zaczęły wybuchać granaty', znoszone 
przez zakordonowych organizatorów band dy
wersyjnych. Aresztowano Jana Perepieniuika, 
który przyznał się, *ż nalelżał do bandy. Banda, 
która przeszła pi zez rzekę Szczarę, rozbiła ssę 
na małe oddzLaiki. Dnia 7 bm. patrol ułański 
Stoczył potyczkę z grupką bandytów w  okolicy 
Budy—flancewicze, poczerń bandyci uoiekli w la
sy, przekroczywszy linię kolejotwą Baramowicze- 
Luniniec. Pościg jeszcze trwa. We wsi KlmMisz- 
ki w pow. świędańskim, 8 bańdytów, uzbrojo
nych w rewolwery i karabiny, wtargnęli na ple
banię i zamordowało księdza, ściągnąwszy go 
z łóżka. Bandyci po obrabowaniu mieszkania 
ukryli się w  iesw. Policja zarządziła ooścag.

 OXu------
GNIAZDO SZPIEGOWSKIE W MIN. SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH.
Warszawa, 1! listopada. W  związku z poru

szoną sprawą aresztowania urzędnika min. spr. 
wewn. Maksymczuka, podaje min. spr. wewn.: 
Otrzymawszy wiadomość, że w prywatnem mie
szkania Maksymczuka przebywają osoby po szub 
,\yane do śledztwa, dokonał sędzia, śledczy 
w nccy z 7 na 8 listopada rewizji w tern miesz
kaniu i wobec wykrycia tam icych osób, areszto
wał je wraz z Maksymczukiem. W związku 
z tem opieczętowano dtnia 8 bili. biurko Maksym- 
cźuka w celu zabezpieczenia zawartości do dys
pozycji sędziego śledczego, który następnie do
kona! rewizji biurka. Jednocześnie wyjaśnia miln., 
że Maksymczuk, pozostający na służbie państwa 
od 10 lipca 1919 w  centrali mim. spraw wewn.. 
od 1 sierpnia 1923 nie miał styczności z ważniej- 
szemi sprawami' polityczne mi, referował bowiem 
tylko sprawy języka urzędowego. Ze względu 
na śledztwo, nie mogą być szczegóły sjpaawy 
w obeemei chwili ujawnione. (Pat.)

KANCLERZ SEIPEL TWORZY NOWY 
GABINET.

Wiedeń. 11. listopada. Komisja główna Rady 
narodowej postanowiła powierzyć kanclerzowi 
Seiplowi misję utworzenia gabinetu. Selptel zgo
dził jaię

Na odbytem dziś posiedzeniu przedstawi
cieli dyrekcji generalnej kolei austriackich i przed 
staiWścieli organizacji kolejowych obradowano nad 
cjposobem usunięcia istniejących nieporozumień. 
(Pat.)

JESZCZE JEDEN LIST ZINOWIEWA,
Berlin, 11 listopada. Wedmg doniesień z N. 

Jorku, policja polityczna przychwyciła list / 
wiewa, który pod względem szorstkości prze
wyższa hst, przyjęty w Londynie. (Pat.)

Mcmości telegraficzne.
Święto 21 pp. i 36 pp. w Warszawie. W dniu 

dzisiejszym dwa pułki, a mianowicie: „Dzieci
Warfeaiwy" 21 pp.) i „Legia akademicka" (36 pp.) 
obchodziły uroczyście dzień swego powlstania. 
Po skmezonem nabożeństwie na. tablicy po
ległych ż 21 pp złożono wieniec, oraz odsłonięto 
tablicę pamiątkową „Legji akademickiej". Na pi. 
Saiskim odbyła się przed Prezydentem Rzpltej 
wspaniała defilada chlubnych i chwałą okrytych 
pułków Warszawy. (Tek wł. W. D.)

Kanał wodny z Gdańska do Galacu. Izba 
handlowa w Gadaczu skierowała do króla me
moriał w sprawie utworzenia kanału wodnego 
Galac-Gdańsk. Połączenie między, Bałtykiem a 
Galacem odbywałoby się przez Wisłę do ujścia 
Sanu, stąd przjez San do Dniestru, dalej przez 
Prut i Dunaj do Galacu. (AW.)

Za potrzebowanie mąki
i pszenicy w  Polsce.

Według cyfr statystycznych zbiorów pszeni
cy zapasy r.asze własne mogłyby wystarczyć naj
później do lutego br. Od tego czasu skazani bę
dziemy wyłącznie na przywóz mąki pszennej 
z zagranicy. Obok tego podnieść należy objaw 
bardzo charakterystyczny, że pszenicy naszej wła
dnej wogóle niema w chwili obecnej na targu, 
wszyscy bowiem wstrzymują się ze sprzedażą, 
licząc na możliwość osiągnięcia wyższych cen na 
wiosnę. Tak jak obecnie rzeczy stoją mąka pszen
na zagraniczna kalkuluje się o wiele taniej, ani
żeli pszenica nasza, pizemielona w młynach kra- 
owyeh.

opery.
Sołtysa „Panie Kochanku".

Na oistatniem przedstawieniu tej opery, tru
dna pod względem wokalnym partję Syrncia, 
śpiewał poraź pierwszy p. Kwiatkowski. W  wid 
«iej airji wstępnej pierwszego j duecie drugiego 
aktu p. Kiatkowski rozminął cały swój Piękny 
głos tenorowy, który zarowro w  wyiższym reje
strze, jak i średnicy, pasiada dużo blasku i wy- 

■zymalości, a przy 'widocznej muzykalności i za
miłowaniu do sztuki, zapowiada temu uzdolnio
nemu śpiewakowi korzystną karjerę sceniczna. 
Także pod względem gry aktorskiej P. Kwiat
kowski przeprowadził partję konsekwentnie i w 
ogólności mógł się jochlubić dużym, zasłużonym 
sukcesem artystycznym. Publicznośś, która licz
nie zapełniła amfiteatru, żywo oklaskiwała p. 
Kwiatkowskiego oraz dawnych wykonawców, 
jak pp. Lipowska Rotowską. Cyganika, Dolnic- 
kiego i Martiniego. Grd.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomlcz. Politechniki Lwówek

11. listopada 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 739 3 mm 740 9 mm 743‘5 mm
Temperatura . -  2 6 'C — 14oC +  10"C
Kierunek wiatru NE NE SE
Prędk. wiatr. 11 14 5

Temperatura najwyższa - -  2-3, najniższa — 3’5.
Godziny wedłng południka lwowskiego. 
Uwaga: mgła cały dzień.

Uczczenie pamięci
ś. p. Leopolda Baczewskiego 

i bł. p. Sam. Horowitza,
Celem uczczenia pamięci zmarłych długolet

nich członków Rady Zawiadowczej Lw. Tow. Akc. 
Browarów, zebrały się onegdaj w kirem okrytej 
wielkiej sali posiedzeń Rada Zawiadowcza i Dy
rekcja w kompltcie. Prezes Rady dr. Emil Par- 
nes uczcił pamięć zmarłych dtuższem przemó
wieniem.

Posiedzenie to — mówił — zwołane zosta
ło pod wrażeniem ciosu jaki dotknął przedsię
biorstwo nasze z powodu śmierci dwu zasłużo
nych, wieloletnich członków Rady Zawiadowczej 
śp. Leopolda Bacztwskiego i błp. Sam. Horowi
tza. Pierwszy należał od samego założenia do 
jej członków i dzięki swoim szerokim stosunkom,, 
taktowi i rozumowi oddał przedsiębiorstwu znacz
ne usługi. Przez 26 lat brał zawsze żywy udział 
we wszystkich sprawach, dotyczących naszego 
Towarzystwa. Błp. Samuel Horowitz wszedł do 
Rady Zawiadowczej przed 22 laty, a wniósł ort 
odrazu nowego ducha. Usunął wszelkie usterki 
i braki i pchnął całe przedsiębiorstwo na nowe 
tory. Jemu i jego przyjacielow, ówczesnemu pre
zesowi Rady Zawiadowczej, błp. dr. Schaffowi, 
zawdzięcza Tow. nasze wysoki poziom i szeroką 
siawę. Dzięki Jego niespożytej energji i troskli
wej opiece przedsiębiorstwo nasze tak podczas 
zawieruchy wojennej, jak i powojennej, nietylko 
się ostało, ale nawet rozrosło. Był wybitną in
dywidualnością, a lukę po nim trudno będzie za
pełnić. Pamięć obudwu Zmarłych zachowamy na 
zawsze we wdzięcznem wspomnieniu,

Z  cat&j P  i.SAh
— „Dziady" Mickiewicz; w układzie W y

spiańskiego grane był / na scenie teatru im. Sło
wackiego 8 om. poraź setny.

— Adoifowa Zimajerowa, znana polska wo- 
dewilistka, która przed blizko 50 laty występo
wała stale na scenie lwowskiej a następnie przez 
długie lata była angażowaną w Warszawie, znaj
duje się obecnie w skrajnej nędzy. Na zebraniu 
aktorów związkowych w Krakowie uchwalono 
opodatkować krakowskich aktorów po 2 zł od 
każdego (miesięcznie), aby utrwalić byt Zitnaje- 
rowej.

—  Budowa baraków dla bezdomnych w Kra
kowie rozpocznie się niezwłocznie i ma być ukoń
czoną w przeciągu 3 miesięcy. Koszt obliczono 
na 135.000 zł. Barak jednopiętrowy w Grochó
wie zawierać będzie 15 mieszkań jednopokojo
wych z kuchnią, 48 mieszkań jednopokojowych 
z piecem kuchennym i mieszkanie dozorcy.

Projektowaną jest też budowa drugiego ba
raku na lewej stronie Wisły.

— Z karty żałobnej. W  Krakowie zmarł dr. 
Józef Broszkiewicz, szef wydziału bezpieczeń
stwa w wojew. krujcowskiem, w  59 r. życia.

W Krakowie zmarł Ignacy Krauz, emeryt. 
dtTektor gimnazjum w Podgórzu.

— Stra.ik drukarski wybuchnąć ma w Gdań
sku. Urząd taryfowy postaTloWiił zmienić taryfę, 
na czas od 1 listopada dio 1 stycznia Pracownicy 
drukarń wystąpili przeciw temu.

— Szajkę fałszerzy 5-złotówek ujęto wWar- 
szawie a szajkę fałszerzy banknotów 50-zloto- 
wyioh w Krakowie.

— Pożar w Żydatyczach. Doniesiono ze wsi 
Żydatycze, że prawdopodobnie przes kogoś pod
łożony powstał tam pożar w  zagrodzie Józefy 
Szpecanowskiej. Spłonął dach i jedna ściana do
mu mieszkalnego. Szkoda znaczna. Sledlztwc po
licyjne w  toku.

— Bandycki napad. Na przechodzącego dro
gą koło Zarzywca w  pow. Żółkiewskim Adolfa 
Federa, iklupca z Rawy Ruskioj, napadło onegdaj 
dwóch bandytów, którzy zrabowali mu gotówkę 
100 zł. i rozmaite drobiazgi, a następnie zbiegi 
Za bandytami zarządzono pościg.
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T ^ C S a B  C O O G - i l ł T E M
w najlepszej i najświetniejszej jego kieacji „DZIECKO CYkKU*. Tern bardziej rzecz godna wi
dzenia, że w tym samym prog amie dzieci ujrzą uroczystości pogrzebowe Henryka Sienkiewicza.
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Kalendarzyk.
Dzis rz. kat. Marcina; gr. kat. Zynowija. Jutr'' n 

kat. Stanisława K W ki; gr. kat. Stąchija. — Wschód 
słońca 6 32; zachód 3'45.

Teatr W ielki.
Początek przedstawień o godzinie 7-mej.
Środa Wielki koncert ku uczczeniu .75 rocznicy zgo

nu Chopina.
Czwartek „Komisarz sowiecki* (50 prc. zmiki, abo

nament ważny).
Piątek „Cyrulik sewibk *
Sobota o g. 3 pop. „Chory z urojenia — wieczór

„Salome*. . . „ .
Niedziela o g. 3 pop. „Chory z urojenia — wieczór

„Cyrulik sewilski*.
Teatr Mały.

Sro^a, czwartek, piątek, sobota, niedziela „Prawo 
pocałunku*.

Teatr Nowości.
Środa, czwaitek, piątek, sobota, niedziela „Hrabi

na Mafica*.
Teatr Bagatela.

Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8.
Kinoteatry:

„a POLLO*  „Dziecko cyrku*.
„Kopernik* i „Marysieńka*: „Ósma żona Sino

brodego
.CHIMERA*. Zemsta z za grobu.
„P A SA Ż*: Od niedzieli „W szponach warszaw

skich „paszy* (Niewoinica miłości).
„FATAMORGANA*, „Ci, którzy żyją po śmierci.
B iuro K oncertow e M. Tuerka. Piątek 14 listopa

da: Zespół „Filharmoników* wiedeńskich.
Piątek 18. listopada: LEW SIROTA Piaństa. 8287

Ze Lwowa.
— Zjazd okręgowy T. S. L. Zjazd delegatów 

Kót Towarzystwa Szkoły iludowej Okręgu lwow
skiego odbędzie się we Lwowie dniia 16 b. m. 
w sali Towarzystwa gospodarskiego (ul. Koper
nika 20). i Początek obrad o goclz. 10 rano. O g. 9 
rano Misza św. w Katedrze.

— Z żałobnej karty. |We Lwowie zmarli ■ 
Juliusz Dreszer, inspektor mieisk. kolei elektry
cznej, w 59 roku życia. — Józef Hadrawa. eme
rytowany podpułk. w ojska Polskiego, w 75 roku 
życia.

— Dancing, urządzony staraniem 'Komitetu 
„Tygodnia Akademika", odbędzie się w  niedzielę, 
16. bm. o gedz. 6 wieczorem w Kasynie Miej- 
skiem. Karty wstępu otrzymać można codziennie 
w Kasynie Miejskiem w  godzinach między 6 a 7 
wieczorem. Komitet dok'ada wszelkich starań, by 
zapewnić uczestnikom milą i swobodną zabawę 
towarzyską; niawątpmy przeto, że dancing ten 
będący niejako zamknięciem ,,Tygodnia Akade
mika" ściągnie jak najwięcej chętnych, zwłasz
cza, że ceny wstępu i bufetu są bardzo niskie, a i 
sitrój nie krępujący.

— Samobójstwo żołnierza. Wczoraj w połu
dnie zastrzelił się szeregowiec Wilk Grzegorz, 
przydzielony do Komendy miasta. Tak ustaliło 
pirzepr o  w adzione śjedzty o. powodem samobój
stwa była obawa przed wysoką karą, gdyż wy 
toczone zostały przeciwko wyżej wymienionemu 
dochodzenia isądowo-kame o występek grubsze! 
niesubordynacji w dnm 10 bm.

— Krwawe wybryki nożowców. Okropna 
plaga nożownictwa przybiera z dniem każdym 
coraz groźniejsze rozmiary. Wczoraj ofiarą no
żowników padła Marcela Pogorzelska, 1. 42 liczą
ca. dozorezyni domu przy ul. Źródlanej 1. 16. — 
Przechodząc ul. Gródecką, została zaczepiona 
przez dwóah indywiduów, którzy natrętnie za
praszali ją do pobliskiej restauracji „na piwo“. a 
gdy ta nie chciała zgodzić się na ich propozycje, 
wycagnęli noże i ciężko ją poranili po głowie. — 
Pierwszej Pomocy nieszczęśliwej udzieKł lekarz 
dzielnicowy dr. Doliński. Nożownicy zbe&H.

— Trumna ze szkieletem. Podczas przebudo
wy na pracownię chemiczną dla celów politecłi 
nioznyoh w  budynku dawnego zakładu karnego 
Marji Magdaleny, w którym przed kuty mieścił 
się klasztor — znaleziono wczoraj popołudniu 
w głębokości półtora metra w ziemi trumnę z ko
ściotrupem. Stan jej mocno zniszczony "świadczy
0 tern, że musiała być wkopana przed kilkudzie
sięciu laty, a zatem Wtedy, gdy w  muracli tych 
przebywały zakonnice. Dlaczego jednak tu ją 
zakopano i czy nie kryje może w  sobie tajemni
cę zbrodni — będzie zagadką, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, nie do rozwiązania.

— Podrzutek na Dworcu. Jeuen z posterun
kowych pełniących wczoraj służbę w  westybulu 
Dworca głównego, znalazł porzucone w  pocze
kalni III. kl. dziecko, płci męskiej, około 13 mie
sięcy liczące. Dziecko oddano pod opiekę ko
misariatowi III.

— Włamanie do -kładu tytoniu. Ubiegłej 
nocy przez wyważenie drzwi ód kuiryfctza, pro
wadzące do sklalu tytoniu Beri Schor przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 4 się mieszczącego, dostali się 
do środka włamywacze i wynieśli stamtąd wiel
ką ilość tytoniu i papierosów wartości 700 zł,

— Skok z I. p. w zamiarze samobójczym. 
Z niewiadomego doty, bczas powodu usiłowała 
wczoraj odebrać sobie życie, skacząc z wysoko
ści I. piętra na bruk Zofja W., pielęgniarka szpi
tala dziecięcego. Desperatka upadając, złamała 
nogę i odniosła liczne kontuzje na cafem ciele. 
Życiu jej nie grozi jednak niebezpieczeństwo.

Z całego świata.
— W Berlinie wybuchł strajk na kollei pod

ziemnej z powodu odmowy przyjęcia sądu roz
jemczego przez pracowników,

— Olbrzymi hotel wystawiono w Nowym 
Jorku; ku czci Roosevelta nazwano go hotelem 
Roosevelta i założono w nim dużą bibliotekę. 
Hotel ten liczy 22  piętra, posiada 1100 pokoi
1 kosztował 12 miljonów dolarów. Są w nim do 
dyspozycji także całe mieszkania, złożone z po
koju mieszkalnego, jadalni, 3 sypialni z kąpie
lami, garderobą i pokojami dla sług. hotel urzą
dzony naturalnie z największym komfortem. Nó 
19-tem piętrz? specjalne ubikacje dla psów (na 
dachu odgrodzonym), nad którerai czuwa wete
rynarz. Kto mieszka vyiej, niż aa 15 piętrze, 
może korzystać z ogrodu na dachu, do którego
dostać się można z każdego pokoju.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— 50 prc, zniżki w Teatrze Wielkim. Jak już

donieśliśmy, we czwartek będa ceny miejsc w 
Teatrze Wielkim o połowę tańsze na ostatnie
przedstawienie sensacyjnej sztuki Czubkowa. We 
własnym interesie winni wszyscy, jak najwcze
śniej zgłosić się w kasach,  ̂ gdyż w ostatniej
chwili maże zabraknąć biletów.

— Wielki koncert symfoniczny. Pierwszy 
w tym sezonie koncert symfoniczny, który od
będzie się w  środę w Teatrze Wielkim, wywołał 
żywe zainteresowanie, gdyż Program jest bardzo 
obfity, a wśród wykonawców pierwszorzędne 
sity.

— „Cyrulik sewilski" W  przepysznej operze 
buffo Rossiniego, usłyszymy w piątek, 14. b. m. 
pip. KasprowiczoWą i Paszkowskiego, p. Rotow- 
$ką, pp. Drabika, DolnicŁiego, Martiniego i 
Schmidta. Reżyseruje T. Lawczyński, dyrygent 
p. Lehrer. i

— „Prawo pocałunku" Sukces, jaki zdobył 
Teatr Maty tą satuką, przeszedł w sz e lk ie  oczeki
wania- Codziennie sala jest przepełniona a pu
bliczność bawii się znakomicie dzięki doskonałej 
grze wszystkich artystów.

— Zjazd Naukowej Organizacji Pracy. We 
środę, dnia 12  hm. o  godir. 8 wiecz odbędzie się 
po odczycie tygodniowym Polskiego Towarzyst
wa Politechnicznego (ul. Zimorowicza 1. 9) ze
branie członków i gości w  sprawne Zjazdu w 
Warszawie, poświęconego organizacji pracy.

— Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza,
,,Wszechświat a człowiek" dnia 12. bm., środa 
odczyt praf. dr Frnsta „Jak powstał świat?" 
(cz. II.), dnia 14. bm. piątek odczyt iprot. dr Arc- 
towskiego „Skorupa ziemi". Godzina 7 wieazo- 
rem, sala Muzeum Przemysłowego, ul. Hetmań
ska.

— Tow rzystwo Ochotniczej Straży pożarnej 
„Sokół* we Lwowie urządza w sobotę 15 b. m. 
w salach Towarzystwa Strzeleckiego, ul. Kurko
wa 23, wieczór taneczny. Muzyka smyczkowa 
salonowa. Bufet tani w własnym zarządzie.

Towarzystwo Opieki nad zwierzętami zapra
sza członków i sympatyków na Walne Zebranie, 
które odbędzie się dnia 16. listopada br. u  nie
dzielę, o godz. 11 przodipoł. w sali i atuszowpj.

Z muzyki. W piątek 14. bm. odbędzie się koncert 
zespołu Filharmoników wiedeńskich. Po raz pierwszy 
usłyszymy we Lwowie ten zespół kamerylny wyłoniony 
z najsłynniejszej w świecie orkiestry wiedeńskiej. Ze
spół złuiony z 8 muzyków, słynnych koncertmistrzów 
„Filharmoników* na'eży bezprzecznie do pierwszorzęd
nych tego rodzaju w Europie. Na czele Zespołu stoi 
prof. BUA.BAUM I. wiolonczelista Filharmoników. Pro
gram wieczoru obejmuje arcydzieła klasyczne Beetho- 
vena' i Schuberta. Wieczór 'en naieżyć bedzie do naj
piękniejszych i najbardziej wartościowych bieżącego 
sezonu

Polono-Ro nana (Lwów, Jagiellońska 12, telef. 
1960) pizedaje najprzedniejszą mękę pszenną 
rumuńską maiki „Violatos lux“ w workach po 
75 kg. (brutto za netto), Kooperatywom i spół
dzielniom dostarc a wagmowo (najmniej 15 ton) 
na wai unkach dogodnych.

Węgiel górno —  śiąskl z Królewskiej Huty 
zł. 49 l 2l tonę.

BUCIKI, KALOSZE, ŚNIEGOWCE. Wyłączny 
skład bucików męskich i damskich słynnej fa
bryki F L. POPi ER, i skład szwedzkich TRE- 
TORN kaloszy śniegowców, zmjduje się w zna
nym magazynie G A B R I E L A  S T A R K A ,  Lwów 
pl. Marjacki 11.

Nekrologia.

JiRJUSZ DRESZER
inspektor miejskieji kolei elektrycznej
przeżywszy lat 59 zmarł po krótsich i cięż
kich cierpieniach dnia 10. listopada 1924. 

Odprowadzenie zwłok na cmentarz 
Łyczakowski odbędzie się we środę dnia 
12. listopada o godzinie 3 popołudniu z ko
ścioła ewangielickiego przy ul. Zielonej.

Na smutny ten obrzęd zaprasza
DYREKCJA

8300 Miejsk. Zakładów Elektrycz.

Na krawędzi dnia.
TAJEMNICA KROWY.

Czy są jeszcze rzeczy na świtcie, które się 
filozofom rie śniły?

—  Bezwątpienia są.
Do tych nalelży właśnie tajemnica krowy. 

Krowa, zwyczajna nasza wiejska, dojna krowa 
wraz z ogonem i rogami, kosztuje na prowincji 
około 100 złotych. Tymczasem 1 litr mleka we 
Lwowie kosztuje 50 groszy a na niektórj^ch ro
gatkach płacą nawet od 60 do 70 groszy.

Przypuśćmy tedy, że jedna krowa daje 6 
litrów mleka dziennie, czyli przynosi właścicie
lowi 3 złote dochodlu. 3X30=90. A więc za 5 
tygodni krowa daje przeszło ICO zł. dochodu a 
w 6-tym tygodniu zapracuje na całe swoje mie
sięczne utrzymanie.

— W czemże leży tajemnica?
Oto w tern. że nadzwyczajnie tama krowa 

daje nadzwyczajnie drogie mleko. K.
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słynnej fabryki

F. L  POPPER
p o l e c a  w y ł ą c z n y  s k ł a d

Gabryel Stark
L w ó w , p l .  M a r j a c k i  11

Z sali sądowej.

18 gospodarstw poszło z dymem.
Wielkie nfeszc^escre nawiedziło w nocy na 

28 czerwca b. r. mieszkańców gminy Ułażów. 
w  -powiecie Cieszanowskun. Cisza (panowała iuż 
we wsi, ludność ispracowana spoczywała w śnie. 
gdy w  komorze Andrzeja Rogoża wybuchł po
żar. Dął wów-czas silny wicher, nie diziw więc, 
że suche strzechy słomiane zapalały się jedna po 
drugiej. Ludność biegała jak szalona, krzyk, pisk, 
nawoływania iłudzkie i gryzący dym napełniły 
powietrze. Nie było rai uniku. Tu i ówdzie wyno 
Bzono dobytek, gdzieindziej wszystko spłonęło. 
Gdy świt nastał, z przerażeniem naliozono, lże 
spłónęły budynki mieszkalne i gospodarcze 4S 
gospodarzy. Tjdu też bogatych jeszcze wczoraj 
gospodarzy, zamieniło się w biedaków.

We wsi powstało odrazu podejrzenie, że to 
Andrzej iRogoża podpalił swoje własne gospodar
stwo na złość swojej żonie i dzieciom. Wiedzia
no, iż Rogożowie żyli od 10 lat w ustawicznej 
niezgodzie i motyw tego był powszechnie znany. 
Ożeniwszy się, przyszedł Rogóż z sąsiedniej wsi 
na grunt swej żony i tu zbudował chatę i inne

budynki za swe pieniądze. Nie przppuszczał, że 
budynki te, wedfle ustawy cywlilnei, lSta|y się 
własnością żony i że ona jest prawowita w laś-, 
cicielka i gnuntu i budynków. To byio kością nie-' 
zgody, a co gorsza. Rogożowa była kłótlwego I 
usposobienia, dokuczała mężowi i podburzała 
przeciw nliemu dzieci, Te okoliczności, oraz fakt j 
że Rogoż rozgoryczony odgrażał się w połowie 
czjarwca przed kilku ludźmi, liż (podpaU s^oje 
gospodarstwo na wszystkie cztery rogi, były głó
wnymi przeć w niemu dowodami viny i spowo
dowały aresztowanie Rogoża.

Wczoraj odbpła się przeciw Andrzejowi Ro
gożowi rozprawa pized lwowskim trybunatem 
przysięgłych, któremu przewodniczył r. Gottin- 
ger. Prok. Ogonowtski oskarżał go o zbrodnię 
podpalenia. Bronił oskarżonego dr. Żywicki. Os
karżony wypierał się. podobnie jak w śledztwie 
wszelkiej winy, a tłumaczył pogróżki o podpale
niu tylliko chęcią nastraszenia żony i dziieci. Naj
bliższa iegu rodzina, korzystając z dobrodziej
stwa ustawowego, uchyliła się od zeznań na 
rozprawie. Z innych świadków przesłuchanych 
wczoraj, nilkt nie stwierdził, jakoby widział -oska 
rzonego w roli podpalacza. Na podstawie wer
dyktu sędziów przysięgłych Rogoża został uwol
niony od winy i kary.

Ze świata.
— Bakcyle odry. Frof. Kusama donosi z To

kio, że udało mu się wykryć bakcyla odry.
— Rząd sowiecki sprzedał w Amsterdamie 

brylanty wartości półtora miljona funtów szteri., 
pochodzące ze skonfiskowanych majątków pry
watnych i kościelnych.

— Biali indjanie. W tych dniach naukowa 
ekspedycja amerykańska przywiozła do N. Jorku 
trzy okaz., nowo odkrytej rasy białych Indjan, 
mieszkających w okolicach Panamy. Jest ich 
troje, 1 dziewczynka i 2 młodzieńców. Mają oni 
włosy blond, skórę białą i jasno-briunatne oczy. 
Fryzura dziewczynki była modną, w stylu lon
dyńskiego ..bobbed and shingled“.

NAUFSŁANE

P O B K I E  K O W A N I E ,
J. W. P. Prof. Inż. G. Sokolnickim, którzy do 

ostatniej chwili życia ś. p Matki naszej, otaczali 
Ją największą troskliwością i okazali głębokie 
współczucie, oraz wszystkim, którzy oddali 
ostatnią p zysługę Zmarłej składa tą drogą „Bog 
zapłać". s?98 Rodzina Konarskich.

KURJER EKONOMICZNY
Lwów. 11 listopada.

8 prc. bilety skarbowe.
Z powodu artykułu w „Ihistr. Kurjerze Codzien

nym", pod tyt .Okrężna Potyczka w Banku Polskim" 
ministerstwo skarbu komunikuje, że 8 prc. bile'y skar
bowe (omyikowo nazwane w lym artj kule bonami) nie 
mają bynajmniej' na celu uzyskania okrężną drogą kre
dytu w Banku Polskim. Suma pierwszej serji 15 000,000 
złotych jest niżrza od sumy znajdujących się obecnie 
w  rękach publiczności 6 proc. bonów i,ka-b >w/ch, któ
re mają być wykupione 15 grudnia rL za gotówkę i któ
rych role w akcji finansowej Skarbu 8 prc. bilety mają 
kontynuować Biorąc pod uwagę wyższe oprocentowa
nie biletów skarpowych w porównaniu do bonów (8 za
miast 6', Dliższy ter.nin płatności (3 miesiące zamiast 
roku) oraz możność dyskontowania ich w Banku Pol
skim, można przypuszczać, że będą chętnie używane 
przez banki i przedsiębiorstwa przemysłowe i publicz
ność dla krótkoterminowego lokowania gotowizny. W o
bec jednakże braku wolnych kapitałów na rynku nie 
można liczyć, aby bilety skarbowe udało się wypuścić 
w takiej Pości ja- oony skarbowe i dlatego minist. Skarbu 
ograniczyło pierwszą serję do kwoty 15 miljonów. Pierw
sza serja została całkowicie przejęta przez Bank Gospo
darstwa Krajowego, któremu powierzona została całko
wicie akcja dalszej rozsprzedaży. Bank Gospodarstwa 
Krajowego znaczną część zatrzymuje sobie dia lokowa
nia części swej wo nej gotowizny, część zaś rozprzeda 
bankom, które w tym samym celu, to jest dla przecho
wywania zapasów kasowych ją użyją i tylko w wypad
kach konieczności będą uciekały się do dyskonta w Ban
ku Polskim. Pun eważ stopa dyskontowa Banku Pol
skiego jest wyższa od oprocentowania biletów, b.nk* 
bęifą korzystały z dyskonta tylko w razie rzeczywistej 
konieczności i na czas jaknajkiótszy.

Do chwili obect j żaden z banków nie zwracał 
się jednak do Banku Polski go o dyskontowanie biletów 
skarbowych. (A. W )

+  Państwowa rada **plrytusowa. Dnia 10 
fam. w  ministerstwie skarmi rozpoczęły się prace 
państwowej rady spirytusowej. Państwowa rada 
spirytusowa, która obraduje nad wymierzeniem 
wysokości prawa odpędu na kampanię 1924/25, 
nad określeniem wysokości kontyngentu o.:az ce
ny ra spirytus. Utworzono 3 komisie. Nas tern 
posiedzenie plenarne rady odbędzie się dziś w» 
środlę. (AW.)

+  Samo wystarczalność kolei. Koleje nasze 
już od kwietnia br. pracują bez deficytu, pokry
wając wszystkie wydatki zwyczajne wpływami 
z eksploatacji, od bieżącego zaś miesiąca rów- 
nt,eż wydatki inwestycyine kolei pokrywane są 
z wpływów bieżących. Dopłata skarbu państwa 
do kolei w r. z. wynosiła 314.1 mii. zł. W  roku 
bieżącym skarb Państwa wyasygnował zarządo
wi kołe> tytułem pożyczki zwrotnej na kapitał 
ohrotowy 40 mi-lj. zł. oraz dotaciię na inwestycje 
w  wysokości 64.6 mil;, zł., razem więc 104.6 milj. 
eł. W  budżecie roku przyszłego żadne dopłaty 
ze skaTlbu państwa do kolei przewidywane nile 
Ką. (AW.)

+  Import do Niemiec. W  dniu 10 stycznia 
1925 -r. przestaje obowiązywać prawo import- - 
wania bez cła pewnych kontyngentów towarów 
do Niemiec z obszarów oddanych przez Rzeszę 
niemiecką, z wyjątkiem Górnego śląska, z któ
rego wwóz pewnych towarów bez cła odbywać 
Się bodzie jeszcze do dnia 14 czerwca 1925 r. — 
W związku z tem — jak się dowiadujemy —wła
dze niemieckie wydały zarządzeuie, aby od 10 
stycznia do 14 czerwca 1925 r. w  stosunku do 
towarów pochodzących z polskiego Górnego Ślą
ska stosowana była odprawa bezcłowa tyko 
wtedy, gdy przepisane świadectwo pochodzenia 
przedstawione będzie wejściowemu urzędowi cel
nemu przy danym transporcie. Do 10 stycznia 
1925 r. -obowiązywać będzie tryb dotychczaso
w y, ti. świadectwa pochodzenia mogą być przed
stawiane Przy ostatecznej odpraiwie celnej. (AW )

GIEŁDA LWOWSKA.
Dla akcji niekotowanych był Wczoraj prawie 

zupełny brak zainteresowania. Transakcji bardzo 
mało po kursach słabych. Gazy wschodnie i za
chodnie bez obrotów. Jaiworz.no potaniało na 15. 
Przeworsk na 265 (kupiono tylko 1 szt.). Schón 
notował t>4—65. W innych papierach sporadycz
ne transakcje. W akcjach kotcwanych również 
ruch słany. Kursa chwiejne, popyt mały. Poszu
kiwano -pożyczki państw, kolec owiej. Z alk oj i arbi
trażowych i -przemysłowych -kupowano: Chodo- 
rów po 5.10 d-o 5.25, Chybie 6.30 do 6.40, Oikosy 
2.10, Zieleniewskiego 9.55, BrowaTy 7.85 do 7.90. 
Na tar-gu akcji bankowych płacono za P. B. Kred. 
po 0.04, 0.06 za drobne sztuki

W  Walutach dość liczne obroty. Popyt za 
Londynem w dalszym ciągu. Kursa utrzymane.

Tendencja niejednobta. Usposab:enie sła-be.
OBROTY W AKCJACH.

Kołowane: Hipoteczny 0.59, P. Kred. 0.04,
0.06, Przemysłu-wy 0.35, Z. B. K. 0.15, Browary 
7.90, 7.85, Chodorów 5 10, 5.15, 5.20, 525, Chybie 
6.40, 6.30, 0.35, Cegielski 0.63, 0.60, 0.61, Nałta 0.49, 

i 0.50. Siersza g. 420, Tespy 3.55, Zieleniewski 9.55, 
Ćtmielów 0.49. Karpalit 1 10, Lokomotywy 0.44, 
Oiiskoa 2.10.

Niekotowane: Brugger 0.34, Elektrosan 0.!4,
0.13, Azot 0.31, Gazociąg' 0.20, Gaizolina 1.85,
1 90, Jaworzno (25) 15.00 (drobne) 16 40, Len 0,40,
0.41, Przeworsk Okaz. 265.00, Sćlhón 64.00. 65.00,
Szkło w Kr. 1.00. Węglówki 0.25.

*  *
*

W  obrotach  pryw a tn ych  poza giełdą byt a 
wczorajj tendencja zwyżkowa. O-broty średnie.

Dolary atner. 5.20 do 5.20 i pół, dolary klanad. 
I 5.02 <]• 5.05, korony czeskie 0.15 i pół do 0.15 3/4,

leje 0.02 i pół do 0.2 3/4, franki franc. 0.27 i pól 
do 028 i pół, franki szwajcarskie 0.97 i pół do 0.98, 
funty szterl. 23.30 do 23.40.

Złoto: 20 kor. 21.70 do 21.80, 20 frank. 19.60 
do 19.80, 20 mark. 23.30 do 23.50, 10 rubli 27.00 do 
27.20.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
B. Dyskont, warsz. 5,76, B. dla Handlu i prj >i 

1,1C, B Kredytowy wa sz.0,00, B. Handlowy warsz 6 lb  
Przemysł. Polskich 0,00 Przemysłowy warsz. 0 00, B. 
Handl. Poznań 2,00, B Przemysł Lwów 0,00, B. Zw- Sp. 
Zarób. 6,80. B Zachodni i,80 B Z w. Ziemian 0,20 Ce
rata 0,41, Tespy 3,90 Kijewsk 0.00, PuiS 0,00. V'eh 0,00 
Will 0,16, Elektryczność 1,90, Pol tow. eiektr. 0,00, Cho
dorów 5,10, Czersk 0,00, Częstocice 2.00 Gosławice 2,10. 
Michałów 0,00, Cukier 3,95, Węgiel 2,90 Pol. Nafia 0,51 
Brugger 00.00, Nobel T ,75. Cegielski 0,62 Modrzejów V. 
4,50, V-C,0U, N-i-btin 0,95, Ostrowieckie 8,60, Paroworj 
0,33, Pocisk 1,15, Kohr C em. 0,00, Starachowice 2,14, 
Ursus 0.00, Zieleniewski 9,41. Zawiercie 23,30, Żyrar
dów 21,0C Borkowski 1,06, Syndykat Kol. 0,00, Pt™ 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,00, Haberbuscn 4,-0, Spiess O d , 
Siła Światło 0,48, Firley 0,38, Łazy 0,13, Drzewo 000. 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,64, Belool 0,00, Hurt 0,00, 
jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,00, Filtzner 000, 
Rudzki 1,33, 0,00. Konopie 0,00, Strem 00,00, Zgierz 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein. 5,00, 
Klucze 0,00 Tepege 0,00, Ostr. wiec 0 00, Spirytus 2,40, 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski O.0C, Łro.-n Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz 0Ó0. — Tendencja naogół słabe. 
(AW)

GIEŁDA ODANSKA.
Warszawa 103,86—104,39 Złoty 1114,61 — 105, j 4, 

N, Jork 5,4216-5,4484 Londyn 00,00. Paryż 0 ),00-00.00 
Sz^cjcarja 00 >,00-000,00, Niemcy 000,000-00 ),0 *0,Włochy 
00,00-00,00, (AW ).

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr 260

Lwów 
11 listopada

W irszawa 
11 listopada

Zurych 1. 
U listopada 9

D e w  1 z y
100 złotych -  00 — 99‘75
1 funt ąug. — 400 24-00
100 frs franc. — 27-42$ 22 A
100 fi. szwaj. 100 00 I0C-0C
100 frc. belg. --- 25-15 25 10
100 K czesk. — • — 15-531/, 15-45
100 K węg. — Q,00 00069
100000 k aust — 1 32Ys 7-3
100 M niem — nona. 1 21
1 Dolar am. — 5-18Va 5-19
100 Lir wł 0-00-0-00 2245 22-42
100 Lei rum. uo-oc 000 290
lOOguld. hol. — 207 50 £(T50
100 K nonw. — —-— 77 00
100 K ouAsk. — ---- 01-58
100 K srw. — ooooo 130-50
Hiszpanja TO 25
Belgrad 7-50
Pożycz, złota 640
Poż. kolej. 850
Bony złote 0-95

■ Miljonów. i 084
1 (AW) (A W)
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Z okazji „Tygodnia Akademika".

Rozpoczął się rok akademicki. Z tego wzglę
du mimowoli nasuwają się nam pewne rzeczy, 
które chcemy w niniejszym artykule rozpatrzyć. 
Weźmiemy pod uwagę te szerokie rzeszy akade
mickie, które zwłaszcza w b. r. znalazły się w o- 
soohwie ciężkich warunkach.

Jednakowoż w  b. r. akad. na wstępie spotka
ły ją liczne niespodzianki, tak, że jej dalsze studja 
zostały mocno zagrożone a egzystencja staje się 
niemożliwą. Różne, liczne i truane warunki wpły
nęły na tego rodzaju stan rzeczy; mianowicie, 
opłatjy roczne zostały przez min. W. R. i O. P., 
nadzwyczajnie podwyższone, prywatnych miesz
kań trudno dostać, a chociażby się znalazło, po
trzeba) za nie poskarżą cenę zapłacić, a któż 
u pośród niezamożnej młodzieży może się na to 
zdobyć Wikt, odzienie, książki i wszelkie przy- 
bory szkolne znacznie podiożały. Samopomoco
we instytucje akademickie słabo wegetują; n. p. 
Akadem. Domy są zupełnie przepełnione, tak da
lece, że w jednym pokoiku mieszka minimalnie 
3— 4, do 8 i 10-ciu. W b. r. na 20 miejsc wolnycb 
*o 'Brat ^om . wnoszonych było kilkaset podań 
o mieszkanie. Brat Pom. Um J. K. zostały zlij 
hwidowane dwa domy (przy ul. Ormiańskiej i na 
Górze św. Jacka) i mieszkania w Dyr. Kolejowej, 
w Sądzie P< wiat. i inne. II Dum Techników nie 
ukionczony. 'Kiuichnie akad. mając małe zapasy a 
silną frekwencję kolegów, nie tnogą podołać swe 
mu zadaniu.

W jakiż sposób można zaradzić złemu, jeżeli, 
iakh kol wiek źródła zarobku znaleźć trudno, jeżeli 
Rząd stosunkowo bardzo mała udziela stypen
diów studentom, subsydów instytucjom samopo
mocowym, a ogół naszego społeczeństwa na po
trzeby j 4pele ze stropy młodzieży jest głuchy.

Oczywista, że młodzież ta, nie mając innego 
wyjść:a, tuła się po różnych parkach i norach 
miejskich o  głodzie i chłodzie, wałęsa atfę po swo
ich kolegach, lepiej uposażonych przez fortunę, 
% żalem, bólem i goi ycza na swój „cygański los**. 
Cóż Się stanie z nimi w  zimie.? -

Napewnc znośniejszą była egzystencja „Ża
ków Krakowskich** w porównaniu z dzisiejszą dla 
młodzieży. Wprawdzie wówczas naogól inne by
ły zwyczaje i obyczie , zawsze jednak można 
stwierdzić większą trostkę i zapobiegliwość ów
czesnego społeczeństwa o młodzież, aniżeli o- 
l«*nSe.

Młodizłeż żydowska, należy podkreślić, w le
pszych żyje warunkach materialnych w porownu- 
U"U z poblką, dla tego, że całe społeczeństwo iy - 
tłowfck&j troskliwie otacza ją swą opieką i na jej 
•cle nie szczędzi grosza.

Skarżą się starsi na młode pokolenie akade
mickie, powiadają, że skarlało, że nie odznacza 
się tego rodtzaju żywym temperamentem, zapa
łem poświęcaniem się dla wzniosłych idej jak to 
»nzedv ot'“tnne, tymczasem r 1918—20 co innego 
stwierdza.

Mylą się, bo młodzież dajsiejsaa nie zmieniła 
•ię m  niekorzyść w swej głębokiej treści, zaiiie- 
BŚły się tylko wiai unkr, ona inną w podobnych nie 
motże być aniżeli jest d/isiaii. Warunki, kaćdy 
jroyzpa, odgrywają w życiu wielką rolę.

Nie można nakłamać na młodzież akad. zbyt 
wysokich opłat, jak to uca raiło min. W. R. i O. R, 
lece raczej poiw.nno się jc rozłożyć na całe spo
łeczeństwo a oprócz tego przyść młodiz«eży z wy 
datniejszą pomocą. Nic można się zasłaniać sanai- 
eją skarbu i obecnym kryzysem gospodar., gdyż 
postulaty młodzieży są mmimajne, zarówno ko
nieczne i wskazane, idk potrzeba wszelkiej sajia- 
m  państwowej.

Polska akad. młodzież ma prawo żądać po
prawy swych stosunków w wobięj demokratycz
nej Polsce.

Z radością należy powitać rozpoczętą w tym 
kierunku pracę Naoze’nej Rady dla Spraw Młodz. 
Akad. i Wojewódzkich Komitetów. PojObrne ko
mitety powinsne (powstać w każdym powiec‘e i 
każdej gm nie. Niechaj się zbudzi z letargu i o- 
spałości całe nasze społeczeństwo do ofiarnej 
pracy dla .r.k dLieiy.

Stanisław Duczymlński. 
aka«i«n.ik.

Nadesłane.

Dr. med. Stanisław Hamersk
ordynuje w chorobach wewn. i płucnych od 
godz. 3-ej do (Tej, Stanisławów, ul. Lipowa 17

Sanatorium GUTENiRU.lR
ił a d e n  —  W ie d e ń

Pierwszorzędny fizykalno-dyetetyczny zakład leczni
czy o tw a r ty  p r z e z  ca ły  r o k . 8159

d r .  W ł .  P o d s o ń s k i
o rd y m oje  

u l  łu n  ś w .  2 o f j i  I .  l O .
Telefon 28-40. 8296

Zapiski.
Przewodnik Bibliograficzny wydawany przez 

Zakład Nar. im Ossolińskich. Zeszyt 10 za paź
dziernik ukazał się ostatnio. Zawiera dalszy ciąg 
zestawienia bibliograficznego bieżącej produkcji 
wydawniczej, z uwzg ędnieniem treści najważniej
szych czasopism (miesięczników) Najnowsze pu
blikacje podane osobno. W kronice wiadomości
0 ruchu binljotecznym, księgarskim etc. w kraju
1 zagranicą, spis nowych czasocism, wydawnic
twa zapowiedziane itd. Redakcja następny zeszyt 
zamierza poświęcić wydawnictwom gwiazdko
wym. Z przyjemnością możemy zanotować każ
dy wychodzący numer tego pożytecznego pisma, 
każdy bowiem przynosi oznaki coraz pewniejsze
go lepszego rozwoju, czego mu tylko życzyć wy
pada.

Spis nauczycieli pnblicznych szkól powszech
nych i państwowych seminariów nauczycielskich, 
oraz spis szkól w o-kręgu szkolnym lwowskim o- 
bejmującym województwa lwów skie, stanisła
wowskie i tarnopolskie. Opracował Seweryn 
Lehnert. Lwów 1924. Jest to po wojnie pierwsze 
wydawnictwo tego rodzaju i z kuraitorjów szkol
nych na obszarze Rzeczypospolitej pierwsze Ku
ratorium lwowskie z pracą taką wystąpiło. Już 
ten fakt is«m usposabia sy mpatycznie do w y
dawnictwa; a jeśli zważy sie praktyczne zna
czenie szęma-tyzjnu, przyklasnąć naprawdę na
leży imprezie Kuratorium.

Szematyzm obejmuje spis nauczycieli w pań
stwowych szkołach powszechnych na terenie 
województw lwowskiego, tarnopolskiego i stani
sławowskiego, z zaznaczeniem wyznania, na
rodowości, stanu, laj służhv i adresu domowiogo 
(w miastach). Poza tem uwzględnia skład perso
nalny Mmiatenstwa W. R. i o . P. poszczególnych 
kuratoriów i inspektoratów szkolnych na obsza
r p  całej Rzeczypospolitej.

Usterek w istnej powodizi nazwisv zauważy
liśmy niewiele, wkradła się za,t0 pewna niewła
ściwość. Olo przy nazwiskach mektórych in
spektorów, czy innych .dygnitarzy** szkolnych, 
znajdujemy nieistotne i zbyteczne, zdaniem na- 
szem dodatki — zastępca przewodniczącego So
koła. „uzdobiony“ Orlętami Hp. Dodatki te mó
wią niewiele, a nimb mający jaśnfieć ze słów 
-zastępca prezesa Sokoła** (bardzo czysto śpią

cego j nieczynnega) — nimb ten kopci mo^e le 
dwie jak kaganek i jest problematycznej warto
ści. Niewłaściwość (a razi tem bardziej, że niau- 
czycelstwo potraktowano jak Kopciuszka i za
pomniano o nie’ednem ,,ViTtuti MilitaiŁ**, które 
zdobi pierś nauczyciela za ofiarną służbę 1 da- 
n:n.c krwi na ircntach bojowych. I szkoda może, 
że redaktor szematyzmu p e  zadał sóbk trudu, 
nie zebrał i nie uwzględni dat. odnoszących się 
do społecznej, narudowdj, ekonomicznej, czy lt- 
tenackiej. naukowej i artystycznej działalności 
nauczycielstwa;. Byłby to dla historyka wdrięca- 
ny ■' pierwszorzędnej wwtości mrterjał i okaza
łoby srę. że zaufanie obywateli obdarzyło może 
niejednego nauczyciela znaczniejszym zaszczy
tem, aniżeli czcigodna zresztą godność „zastępcy 
prezesa Sokola*1, a Bellona wyższem odznacze
niem wojskowem, aniżeli szacowne zresztą 
„Orlęta**.

Redaktor Lehnert przystępując do pracy, po
winien był zdttś sob:e jteno sprawę 1 ml; liś ja*

kie szczegóły w Szematyźmie umieścić, a wów
czas byłby albo wobec „wiceprezesa Sokola*' 
czy T. S. L. zachował dyskretne milczenie, albo 
rozszerzył famy książki, podając obfite szcze
góły z pracy pozaszko'nej, traktując w tem Jed
nak nauczycielstwo z wizytatorami i inspektora
mi na równi, demokratycznie.

Sądzimy, że mne kuratorja wydając sizema- 
tyzmy, nic popem ią już błędu, Który razi niestety 
w  lwowskim pierwowzorze.

Sport.
PIŁKA NOŻNA.

Wyniki krajowe (c. d.). Kraków; Jutrzenka 
— Olsza 3:0, Olsza spada do kil. B; Craoovia 11- 
—Wisła II. 1:0.

Wyniki zagraniczne. Augtrja—Szwecja 1 : 1. 
Zawody oou reprezentacji odbyły s>ę w Wiediuu 
przed 40.000 widzów; Sparta (Praga)—Wacke* 
(Wiedeń) 4:3 w Pradze; Vlenjta 'Wiedeń — M. 
T. K. (Budapeszt) 2.1 w Budapeszcie; Czechosło
wacja: Victoria (Żiżko) — Teplitzer F. K. >4:0, S. 
K. (Pardubice) — D. F. C. 2:1; Anglia— lr>andja 
3:2 w LondyrJe.

Mistrzostwo okręgu krakowskiego, Pierwsze, 
miejsce zajmuje definitywnie Wisła, a drugie Ju
trzenka. Dalsze miejsca w tabeli należą dc Cra- 
covii, B. B. S. K., Wawehi i Olszy, które moją 
do rozegrania jeszcze po jedlnyrr meczu.

Mistrzostwo ŁoazL W  niedzielę doZęgiatiO 
decydujące zawody o mistrzostwo ki A pomię
dzy L. K. S. a Turystami. Mistrzostwo okręgu 
zdobył L. K. S„ bijąc Turj-stów w stosunku 3:2 
(1:1). Walką była zacięta. Zawodom trzyglądąły 
się ttiumy publiczności. Sędziował p. Lus garten 
z Kmikowa.

LEKKA ATIF1YKA.
Bieg na przełaj. W Sołaoau pod Poznaniem 

odbyły sie dwa biegi na przełaj, jeden, o mistrzo
stwo D. O. K. Poznań, drugi o mistrzostwo P. O. 
Z. L. A. Misttzoisltwo D. O. K. zdobył Baszkie
wicz, przebywając przestrzeń 3H km w czasie 
11.511/ 0 m, drugi przybył Piaskowski. Mistrzos
two P O. Z. L. A. zd mył Baraip, przebywa^ ; 
tę samą przestrzeń w czasie 10.43.8 m, dnugte 
miejsce zajął Szwarc z Warly. W  biegu uczes
tniczyło 5C* i wojskowych i 15 cyydlmych.

PŁYWANIE.
W  wyścigach na 100 i 50 yardów pobił w Los 

Angelos (Ameryka) olimpijczyka, Saim. Kałiacta- 
maku — Filip DaubensPeck, osiągając czais 55:23.4 
sok.

W  wj ścigach na 440 yardów pckmał iR. Rat* 
terror, mistrza świata w pfywsmiii na piyrsfach, 
Skeltona, w czaisie 7:03.2 m. Ten znakomity w y
nik nie jest nie do pobicia dla niemca Radmacshe- 
ra. N.

M ntnnn  r°Pne od 6 do 2f.D0 HP. Urządzenia młyńacie 
H lU lU y  Prasy do oleju. Obrabiarki do metali i drze
wa na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, 
oleje, smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną eolera

U l i  (T T łC  Lwów ul. B atorego 4. — Oddział] : 
„  I  ł O W  1 — - Tsrnppol, Podwołoczyska 8fl®6

DROBNE OGŁOSZENIA
KURJERA LWOWSKIEGO

zamieszczamy na I. stronicy.
Kto poszukuje posady albo pra. Dwników 

kto chce kupić lub sprzedać cokolwiek etc. 
ogłaszać powinien w drobnycL og*os7eniach 
.Kuriera Lw.** Ogłuszenia te rozplakatowane 
są po mieście. — Wielka poczytność i skutek

Cena drobnych ogł szeń ze każdy wyraz 
6 gr. Kupno i sprzedaż 8 gr. Matry
monialne i prywatna korespondecja 12 gr. 

Dla poszukujących pracy 4 gr.

Z prowincji zamówienia przesyłać mo- j 
żna listownie, załączając kwotę przypada- 
— jącą w znaczkach pocztowych. —

Zamówienia przyjmuje adjpiinistrac^a 
„KURJERA LWOWSKIEGO** przez eały 
dzień od godz. 8 rano do 7 wieczór.



8 KUR JER LWOWSKI z czwartku, dnia 13. listopada 1924. Nr. 260.

P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N O -R E K L A M O W Y
„KURIERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I*. T, Szan. C Z Y T E L N I K O M

C U K I E R N I E . FABRYKI W ÓDEK JUBILERZY PR A C O W N IA D AM S A 
Andrzeja Pelczar,i, Ba
torego 22, wykonuje sta
rannie p , cenach umiar

kowanych.

KAROL BAR AN , Lwów  
Łazarza ,0. Pracownia 
sukień damskich poleca 
się.

OPTYCY RESTAURACJE SZKOŁY MUZYCZ. WYROBY METAL.
Rendez-vous eleganckie
go świata w pierwszorz 
CUKIERNI H. W E L ZA  

ul. Akademicka 5.

Związek Przeds. Gorzelń  
Rolniczych S. A . Fabry
ka wódek gatunkowych 
i likierów we Lwowie.

Biuro zamówień: ulica 
Kościuszki 7. Tel. 397.

BIŻUTERJĘ zl.  poleca 
przerabia i naprawia naj
taniej Kaz. Turlik ul. 
Rutows iego 7. (naprze-

M AK S M E N K E S, Lw ów  
plac Halicki poleca 

wszelkie przybory opty
czne.

a.  FRANKEL, Leona Sa
piehy 69, kuchnia domowa. 
Bufet obfity. Ceny niskie.

K on ces jon ow  na szkoła 
FO R TEPIAN U  CYTR Y  
ID Y G Ó N I-D AN EK, ul.

RomanowiCza 22.

ZNACZKI dla psów wy
konuje , firma ANDRZEJ 
BERLIŃSKI, Lw ów , ul.

Głowackiego 4.
: :  SOTSCHEK 1 E. DU
DEK, tlac M arjacki 5. K I L I M Y PRZYBORY PODRÓŻ. STOLARNIE SZKŁO PORCELANA Ż A R Ó W K I

CUKIERNIA
MIECZ. EN G L  A
L w 6w , Leona Sapiehy 27 

poleca torty i ciasta.

GALANTERJA
Raglany, Kapelu

sze, B ieliznę, 
poleca  

GÓRSKI i WITEK 
pl M arjacki 5.

PO R TIER Y, kapy kilimo
w e, SY N D Y K A T  K ILIM - 
KARSKI, Lw ów , Chm ielo-
w s ieeo 17. Tel. 25-94.

L O K A L E
o tw a rte  do 3 w nocy

W A L IZK I, T O R B Y  oraz 
wszelkie pr :>bory dn po
dróży po'eca własnego  
wyrobu M . KRZEMEŃSK1 

Ki p e m  ka 10.

F. H ORNUNG i Ska, ul. 
Szpitalna 64. Meble i 

stolarka budowlana.

NA RATY1
OKAZYJNIE 1 

Leona Sapiehy 67.

„ŻAREG* Fabryka 
żarówek, ul. Lw ow . Dzie
ci 25. Tel. 640., regene
ruje stare żarówki. Ceny 

40%  niższe.BAR KAWIARNI
. U D Z IA Ł O W E J *

Piekarska 2. 
K oncert Salonow y 

Dancing

STROICIELE FORT. TOWARY ŻELAZK R A W C Y
JAN SK O W R O N  praco
wnia kostjumdw i Llaszczy  

damskich 
Lw ów , ul. Szajnochy 2.

PRALNIEFUTRa BH M A R K I E W I C Z ,  
organmistrz 1 stroiciel 
fortepianów, ul. S z c p ty -  
i  ilch  1. 6. przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres

K. P A SZ A N D A  1 K . T O 
C ZYSK I, handel towa
rów żelaznych, Lw ów  
ul. K ochanow skiego 1, 

(róg ul. Pańskiej).

FUTRA. W zo ry  najm o
dniejsze, ceny umiarko
w ane) dogodne w arunki, 

u fiiHiy E. S O L I K ,  
Sobieskiego 4.

PRALN IA, ZybLkiewicza 
35. Przyjmuje wszelką 

robotę i v konuje  
w szybkim cz >sie.

A. CZECHOW. 9

C Z A R N Y  M N I C H .
(Przekład z rosyjskiego H. L.).

(Ciąg dalszy).

— Tak, naturalnie. Was, ludzi, czeka wiel
ka, promienna przyszłość. I im więcej podobnych 
ao ciebie, tem prędzej urzeczywistni się ta przy
szłość. Bez was, służebników wyższej zasady, 
wolnych i świadomie żyjących, ludzkość byłaby 
nicością; rozwijając się według praw przyrodzo
nych, długo czekałaby na koniec swej ziemskiej 
historji. Wy  zaś o parę tysięcy lat wcześniej 
wprowadzicie ją do królestwa wiecznej prawdy, 
na tem polega wasza wielka zasługa. Jesteście 
wcieleniem błogosławieństwa bożego, które spo
częło na ludziach.

— A jaki jest cel wiecznego życia ? — spy
tał Andrzej.

—  Jak wszelkiego życia —  szczęśliwość. 
Prawdziwa szczęśliwuść jest w poznaniu, a wiecz
ne tycie da niezliczone i niewyczei paue źródła 
poznania i w tem znaczeniu powiedziane jest: 
„W  domu ojca mego przybytków wiele jest".

— Gdybyś wiedział, jak przyjemnie ciebie 
słuchać, —  powiedział Kowrin, z zadowolenia za
cierając ręce.

—  Bardzo sie cieszę.
— Ale wiem, że po twojem odejściu niepo

koić mnie będzie pytanie, czy istniejesz. Tyś wid

mo, halucynacja. Wiec jestem, znaczy, umysłowo 
chory, nienormalny?

— A gdyby nawet tak było ? Poco się przej
mować? Jesteś chory, boś pracował nad siły 
i zmęczył się, a to znaczy, żeś swoje zdrowie 
złożył w ofierze idei, i bliskim jest czas, gdy od
dasz jej życie samo. Co może być lepszego nad 
to ? Do tego wszak dążą wszystkie obdarzone 
od Boga, szlachetne natury.

— Jeśli wiem, że jestem chory umysłowo, 
to czyż mogę sobie wierzyć?

— A skąd wiesz, ie  nie widzieli również 
widm genialni ludzie, którym dziś cały świat wie
rzy. Wszak mówią teraz uczeni, że genjalność 
spokrewiiiona jest z pomieszaniem zmysłów. Bra
cie, zdiowi i normalni są tylko ludzie przeciętni, 
ludzie stada. Sprawa nerwowego wieku, przemę
czenia, wyradzania się ltp. może poważnie nie
pokoić tylko tych, którzy cel życia widzą tylko 
w teraźniejszości, to znaczy ludzi stada.

— Rzymianie mówili: mens sana in corpo- 
re sano.

— Nie wszystko jest prawdą, co mówili 
Rzymianie lub Grecy. Podniosły nastrój, wzbu
rzenie, ekstaza — to wszystko, co wyróżnia pro
roków, poetów, męczenników ide! z pośród zwy
kłych ludzi, sprzeciwia się zwierzęcej stronie czło
wieka, czyli jego zdrowiu. Powtarzam, jeśli chcesz 
być normalny, zdrowy, idź do stada

— To dziwne, powtarzasz to, co często mi 
przychodzi na myśl — powiedział Rowrin. Tyś 
jak s;dyby podpatrzył i p >dsłuchał moje ukryie 
myśli. Ale nie o mnie rozmawiajmy teraz. Cc dla

ciebie oznacza wieczna prawda?
Mnich nie odpowiedział. Kowrin spojrzał na 

niego i nie dostrzegł twarzy: rysy jeg o  zacho
dziły mgłą i rozpłynęły się. Dalej stu 
kać twarz, ręce; tułów jakgdyby wsiąknąi w ław
kę i w mrok wieczorny, i mnich znikł zupełnie.

—  Halucynacja się skończyła! — powiedział 
Kowrin i zaśmiał się. — A szkoda.

Zawrócił w stronę domu wesoły i szczęśli
wy. To, co powiedział czarny mnich, pochlebia
ło nie ambicji, lecz całej jego istocie, całej 
duszy.

Być wybrańcem, służyć wiecznej prawdzie, 
iść w szeregu tych, którzy c  parę tysięcy lat 
wcześniej uczynią ludzkość godną królestwa bo
żego, czyli oszczędną jej kilku tysięcy lat walki, 
grzechu i cierpień, złożyć idei w ofierze wszyst
ko — młodość, siły, zdrowie, być zdecydowanym 
na śmierć dla ogólnego dobra, jak wzniosły, 
szczęśliwy los! Przemknęła mu w pamięci jego 
przeszłość czysta, zapełniona pracą, przypomniał 
sobie, czego się uczył, czego uczył innych i do
szedł do wniosku, że w słowach mnicha nie by
ło przesady.

Na spotkanie Andrztja szła przez park Ta
nia Miaia na sobie już inną suknię

—  Jesteś tu? —  A my cię szukamy, szuka
my... Ale co to Andrzejowi? — zdziwiła się, pa
trząc ra jego zachwyconą, promieniejącą twarz 
i na oczy pełne łez. — Jaki Andrzej dziwny.

(C. d. n.)

S Z C Z O T K I
wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości poleca 

najtaniej

Ludwik HOSZOWSKI
Lwów, Akadem icka 3. 8018

Telefon 669. P. K. O. 141.276

„ n e r k n r y  P o I s k i “
Wydawany dotychczas przez „Ajencję wschodnią* w War
szawie przy „Codziennych wiadomościach ekonomicz
nych* „Informator podatkowy i gorpodarczy* przekształ
cony został na pismo w charakterze gazety pod nazwą

M onblinn  P n lc b l "  którY informowaćbedzie o sprs 
■i*l BEltUly * lld ill | wach skarbowych, finansowych, 
przemysłowych, handlowych i podatkowych.— Pierwszy 
numer „MERKURY POLSKI" pojawił się 25. paidziei - 
nika. Wychodzić będzie w Warszawie 2 razy tygodniowo 
we środy i soboty. „MERKURY POLKI* nie będzie w ni- 
czem kolidował z „Codziennemi wiadomościami ekono- 

m cznemi* lecz przeciwnie,, bęazie je uzupełniał.
Prenumerata kwartalna wynosi z dostawą' lub 

przesyłką pocztową 3 zł. 50 gr. Dla tbonentow „Codzien
nych wiadomości ekonotnicznycl miesięcznie 1 zł. Pre
numeratę „Merkurego Polskiego11 przyjmuje lwowski 
oodział „Ajencji Wschodniej" ui Długosza 31., tam też 
do nabycia numery poszczególne po 10 gr.

Światowej SM  M Srani lóhlar
Blachy, druty stalow e, stal Chrom owa, 
djam entowa, n arzędziova , o r «z  wały 
transmisyjne (pędnie) od  20dol00m|m

poleca P. T. Odbiorcom 7767
E A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S T A L I

ć l o l f  I  o  t  c  3n .  3 7 "
Lwów ul. Króla Leszczyńskiego 20-24Nr. rei. 1072

KAFEI.USZF
“ d a m s k i e 1,

i 829
MĘSKI E

przerabia fachowo na naj
nowsze fasony tylko

PUERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA KAPLLUSZY

R U D O L F A

N E U W E L T A
Plac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25. 
ui. Krakowska 25, 
uf. Gródecka 72. 
ul. Balonowa 3.
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bezpowrotnie bez bólu usuwa
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Chemiczno-farmaceutyczn. laboratorjum 8065* 

p . K o w a ls k i*  w Warszawie ul. Miodowa Nr. 5 a

K o s iju m / A n g ie lsk ie , Francuski*
płaszcze, futra, ubrania męskie, raglany, palta, wykonuje 
starannie według najnowszych modeli (Ceny reklamowe).
M ILCZA N O W SK I, P o to c k ie g o  14. 8075

^<OCX>0<^X>C30<CXXX=XX=>0<00<=><>0''

OD WtDiWNi).
Do Dno. P. T. FraanENfarów

„KURJERA LWOWSKIEGO"
Staraniem . szem ciągłem jest zdobywanie 

dla naszych P. T. Prenumeratorów coraz większych 
udogodnień i ułatwień. Dzięki znacznym o.iarom 
ze strony naszego wydawnictwa udała nam się 
taka kalkulacja, że jesteśmy w możności dostar
czać Prenumeratorom „KI .<JERA LWOWSKIEGO* 
p o  eenie w; jąt» wej najwytworniejszy tygodnik 
ilustrowany , ILUSTRACJĘ*, a to w ten sposób, 
że różnicę opłacamy z funduszów własnych. Nie 
wątpimy, że Unan. nasi Prenumeratorowie ocenią 
te zabiegi i ofiary z naszej strony, mające wyłą
cznie na celu największe udogodnienia dla niclj.

Prenumerata „KURJERA -WOWSKIEGO* 
wraz z „ILUSTRAC.Ą* wynosi rmes ęcznie z do
stawą do domu lub przesyłką pocztową 5 Z: , 
kwartalnie 14 zł.

Prosimy o  najrychlejsze nadesłanie pre
numeraty za październik.
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C H tfR U B f PŁU CN E s ą  u le cza ln e
Po wielokrotnych prćbach, doszli lekarze Jo wniosku 

że „Ft tiOSOL* leczy choroby płucne. 
Zalecany przez T T A 4 3 4 l S f i T “  le« y  
powagi Iekarsk. >yE  - Ć L C T B r o n c h i t ,  
Gruźlicę, Kaszel, Astmę i Koklusz Skład główny:

HENRYK FUKS Mmrszau a, Żórawia 4 a
Żądać w aptekach J .sk ład  ich aptecznycl 7758

Specjalista ch orób  skórnych i wenerycznych 
l i r .  J u l i u s z  A  l i  I )  , j  j  

b. sekundarjusz szpit. powsz ordynuje od 12— 1 i 3—6 
Lw ów , P o d lesk iego  6 . 8149

NtkładeielLwowskiej opołkl Wydawniczej, Sp, s ogr. odp. -■ Z drukarni Polskiej, ChorąZcsyznajjai, pod zarz. Z. jKieAasiewlazłj -  Gdpow. redaktor Tadetu; Stroiński.


